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Pyode poisko-fasKB. ludności Wiejskiej odnoszą, należą do katcgoryi 
znpemie mnych zjawisk, a nie do „Duazenia sie 
rosyjskiej samowiedzy wśród chłopów rus'ńch“ . 
Moskaiofile żonglują przedewszystkiem wyrazem 
„rurki", który piszą przez dwa „s" i w ten spo­
sób przemycają rosyjskość.

Z taką „russkością" przez dwa „s" łączą oni 
pojęcie pewnej twardość5 w przeciwstawienia do 
rzekomej „miękości" Ukraińców, których przed­
stawiają jako ugodowo usposobionych wobec 
Poiakow. Przez długi czas oba te stronnictwa 
ruskie nazywały się „twarde" —  to jest moska- 
Icfile i „miękie" —  to jest Ukraińcy. Moska.0‘ 
filstwo, przedstawione chłopu rusLiemu, jako 
„twarda", nie uznająca kompromisów „raskość", 
działa na pcych kę i wyobraźnię ciemnego chło­
pa który utożsamiając Polaka z „panem", jest 
usposobiony andpolsko i przechyla się na stro­
nę tego, kto mu się wydaje „twardszym". Do 
dajmy do tego jeszcze agitacyę, przedstawiają 
cą ciemnemu cnłopu, ze w Rosyi znalazłby dla 
siebie raj prawdziwy, że . ema tam podatków, 
że popi nie biorą nic za śiuby i pogrzeby itp., 
a zrozumiemy, a>aczegc agitator rosyjski może 
liczyć na słuchaczy chętnych we wsi ruskiej 
Że saś taka agitacya niema żadnego znaczenia 
narodowego, świadczy o tom fakt, że przecież 
ksiądz Stojałowski wśrćd ludu polskiego pro- 
wajził także przez czas jakiś agitacyę moska- 
łofllską i był chętnie słuchany, z czego jednak 
on sam nie wysnuwał wniosku, że Mazurzy są -  
Rosjanami . . . .

Muskalofilstwo wśród Rusinów galicyjskich 
jest wynikiem czynnej i pieniężnej agi tacy i 
rządn rosyjskiego, -ciemnoty chłopa i jego nie-, 
zadowolenia, tudzież konserwatyzmu pewnych 
siei inteligencji ruskiej. Dopatrywanie się w 
urn jakichkolwiek siadów budzącej się sam:- 

v ic .zy narodowej rosyjskiej, byłopy wielką 
ignoracyą, dla nas samych pizedewszystkiem 
szkodliwą

Obóz moskalofilski podzielił się w ostatnich 
czasach na dwa zaciekle zwalczające się stron 
nictwami: starych i młodych. Starzy są typowymi 
oportunistami, lut źnti rozważnymi, spokojny­
mi a przedewszystkiem konserwatywnymi, Mło­
dzi, to lraryerowicze przedewszystkiem, a nawet 
jawni agenci takich figur jak hr. Bobnnskij, 
które hasłami radykalnego nacyoualizmu rosyj­
skiego hipnotyzują nieliczne zastępy młodzieży 
szkolnej i wąskiej. Starzy nie mają żadnego 
wpływu. Młodzi mają wpływ tylko sztuczny, i 
w wysokim stopniu zależay od dowozu „śród- 
ków pomocniczych" z za Kordonu...

Traktować Hóiąkolwiek z tych grup jako 
poważna kontrahentkę, to kręcić bicz z piasku 
i stwarzać fikeye nfe warce kartki papieru, na 
której są spisarn,. Zresztą, gdvby nawet partye 
moskaiofilskie b jły  do tegc stopnia silne, \ %p 
możnaby się u niemi o cokolwiek ukiadać, : to 
wówczas zarówno nasza własna polska racya 
stanu, jakoteż względy konieczne na raeyę au- 
stryacką uniemożliwiłyby nam wszelkie u ja d a ­
nie się z tego rodzaju stronnictwami.

Bo jakiekolwiek; byłyby te stronnictwa, słabe 
czy silne, zawsze pozostaną one narzędziem ro 
syjskich wpływów rządowych w Galicyi. Nie 
można zaś wprost pomyśleć sonie takiej kom­
binacji warunków, w której popieranie rosyj­
skiej agitacji w Galicyi, mającej przygotować 
przyszły jej zabór przez carat, dałoby się uza­
sadnić z punktu widzenia interesów naszych i 
austryackich

Obóz ukraiński rozpada się na szereg gm p 
i stronnictw. Najspokojniejszą i najbardziej 
umiarkowaną jest w mrrjj grupa kierykalno, prof. 
B a r w i f i s k i e g o ,  która wprawdzie teraz dąży 
do przeistoczenia się w sti"uuictwo slerykalno 
ukraińskie, czyli chrześciiańsko-społeczne, któia 
jednak w obecnej chwili przeistoczenia tego 
jeszcze nie dokonała i niewiadomo, czy go do- 
Kona. Wpiawdzie więc rokowani i i układ z tą 
giupą bałyby najłatwiejsze i dawałyby naj­
większe szanse trw a łośc i.a le  niestety sama

grupa ta jest jeszcze zbyt słaDS i mało popu­
larną, aby ją  można było uważać za czynnik 
w życiu uarodowem Ukraińców dostatecznie do 
panoszenia pewnej odpowiedzialności za nie 
wpływowy.

Inne mniejsze grupy ukraińskie, jak socyali- 
st/czna i  radykalna, nie mogą pod żadnym 
w,.gięaem uchodzić za czynniki w życiu ukia- 
ińskicm miarodajne. Pozostają więc tylko naro­
dowcy ukraińscy, którzy na rozwój ;ego życia 
rzeczyw'ście wpływ ‘ decydujący wywierają. 
Wj szeregach narodowców ukri ińskich grupuje 
się ogromna większość inteligencyi i ducho­
wieństwa ruskiego. Partya ta aa w swem ręku 
wyłączne niemal kierowń.ctwo życiem ekonomi- 
cr-rem i kulturalne.m narodu Wszystkie naj­
większe i najoardziej wpływowe instytucje 
ekonomiczne i knltura.ne znajdują się wyiącz- 
nie w ręuu ukraińskiem. Reprezentacja parla­
mentarna i sejmowa party i jest liczebnie i ja­
kościowo najsilniejszą. O-ganizacya jej na pro 
w.ncy/ jest bardzo konse,.wentuie przeprowa­
dzoną. jeonem słowem, Ukraińcy narodowcy 
są rzeczy wis tynfi kierownikami życia narodowe­
go Rusinów galicyjskich i, jako tacy jedynymi 
możliwymi kontrahentami -w polsso-ruskicb ro­
kowaniach ugodowych. - - - -

Wszelkie próby szukania wśród Rusinów ta­
kich kontrahentów poza Ukraińcami są niedo­
rzecznością, ktoia byłaby dla nas zawsze wiel­
ce szku iii wą, bez względu na to, czy wynika­
łaby z zaś.epienia partyjnego uzasadnionej 
zresztą niechęci do rnetud politycznych ukraiń-

0  te kwestye rozenodziło się jeszcze ao ema 
wczorajszego. Gzy następnie udało się osiągnąć 
drogą obustronnych ustępstw ' zuoełna^zgoaę 
także w tej dzieazinie, w chwili, gay to pisze­
my, jeszcze nie wiadomo.
-- Ścisłą tajemnicą osłonięto są także wszelkie 
szczegóły ugody, dotyczące francuskich ustępstw 
tery tory alnych oraz drażliwej kwesty i ekono­
micznych gwa-ancyj dla Niemiec w samem Ma­
roku Oo do tego musimy sie zadowolić półurzę- 
uowemi zapewnieniami, ze kwestye te załatwio­
no kn obustronnemu zadcwoienin.

Znamieunem jest, że prasa windeńsk? —  na 
jej czele „Neue Freue Presse" — intonuje już 
hejnaty pokojowe i zaznacza, że mimo znacznego 
naprężenia w tej sprawie, w ciągu całych roko 
wań nie odezwait się po stronie francuskiej ant 
jeden groznieiszy głos szowinizmu i rewanżr 
i że oba narody, niemiecki i francuski, okazały 
w tym zataigu wielkie a szcza t pragnienia 
utrzymania pokoju

Sprawa Tnpolisu.
(Tel. „X. Ref.").
- - Rzym, 22 września. >

„Giornaltd Italia" aonost: Prezydent min strów 
G i o l i t t i  oświadczał, że o k u p a c y a  T r i p o -  
1 i 3 u musi być przygotowana przynajmniej na 
miesiąc naprzód i wym agać będzie 40.000 woj­
ska i znacznych kosztów.

„Tribuna" przyznaje," że są w toku wielkie 
p r z y g o t o w a n i a ,  stojące w związku ze spra­
wą tripolitańską, na wypadek gdyby okazała się 
potrzeba ochrony godności i interesów Włoch.

Z kim zawierać ugodę.
Dzisiejszy układ stronnictw ruskich i wza­

jemny ich stosunek sił jest tego rodzaju, że tylko 
jedno jeoyne stronnictwo nacyonal-aemokraty- 
czye ukraińskie przedstawia taką siłę realną 
i cieszy się takim autorytetem, że można jp 
uważać za reprezentanta narodu rusk.ego i jako 
z tadm prowadzić rokowania i zawierać pewne 
pakta.

Mimo to w prasie polskiej podniesiono kwe- 
utyę, z kim się godzić, jeżeli już do ugody na 
przyjść. Kwestyę tę podniósł pierwszy w „Ga­
zecie Narodowej “ profesor Zdziecliowski, wywo­
dząc w długim artykule, że Ukraińcy są tylko 
odmianą Ręsyan, że Separatyzm ich wobec Ro- 
syi jest tylko fikcyą, że więc wybierając mie­
dzy dwoma gatunkami Rosyan —  ukra ńskirn 
a rosyjskim, należy wybrać ten drugi, jako, że 
jest bez po/ównania, snoKoinieiszy i bardzie, u- 
tniarkowany .

W artykule tym, który stał się powodem oży­
wionej dyskusyi w całej prasie lwowskiej, sza­
nowny profesor krakowski przyj ąwszy fałszywe 
założenia, doszedł konsekwentnie do fałszywych 
wniosków.

Przedewszystkiem fałszywem jest założenie, 
ze Ukraińcy są tylko odmianą Rosyan, niezdol­
ną do jakiegokolwiek samoistnego, na specyal- 
nyeh rodzimych pierwiastkach psycho kultural* 
nych opartego rozwoju historycznego.

Wogóie w takich kwestyach, do czego po­
szczególne jednostki, a tem baiJziej narody są 
żdolne, a do czego rzekomo zupełnie niezdolne, 
należy być bardzo ostrożnym. Żadna nauka nie 
stworzyła w tym względzie żaunej godnej uwą- 
g 1 teory i, tak że wszelkie przepowiednie w. tym 
kierunku są z reguły wyrazem sympatyj, pra­
gnień lub uprzedzeń osobistych, pozDawiouych 
wszelkiej objektywnej wartości. _ _

W  kwestyach tych decydują wyła śnie .akta, 
które z reguły zadają kłam wszelkim takim 
aprioryczn* m nubjekty wnym orztczeniom. Co się 
zaś tyczy kulfnralno-etnicznego separatyzmu 
Ukraińców, Małorosów, Rusinów, czy jak ich 
tam nazwać inaczej, to stwierdzają go niewąt­
pliwe i jednoznaczne fakta od lat setek. Pomi­
jając już całą półtrzecia wiekową historyę sto 
Bunku Rosji do Ukrainy, którą warto poznać 
nieco, zanim się zacznie decydować w kwestyach 
tak zrwiłych, jak przyszłość 30-milionowej lud­
ności, wskazać przecie należy na całą literaturę 
ukraińską począwszy od Kotlarewskiego, na 
stałe chociaż słabe dążenia ilościowo, dążenia 
narodowe nielicznej inteligencyi rosyjskiej, a 
wreezcie na fakt najoardziej wymowny, że mi­
mo bezprzykładnego nawet w Rosyi ucisku na­
rodowościowego, masa ludu ukraińskiego pozo­
stał; do dzisiaj przez rnsyfikacyę nietkniętą.

N e tu miejsce na gruntowne uzasadnianie 
odrębności Ukraińców od Rosyan, argumentami 
zaczerpniętymi z historyi, geografii, kultury i 
psychologii społecznej, lub chociażby tylko ze 
skarbca autorytetów bynajmniej nie mniejszycn. 
niż autorytet prof. Korsza, na który si« prof. 
Zdziechowski powołuje. Tu muszą wystarczać 
elementarna fakta, na które powołaliśmy się 
wyżej, a które są najzupełniej niewątpliwe. —  
Zresztą w kwectyi takiej, jak polityczne ugoda 
polsko-ruska w Galicyi, teorye wszelkie są co- 

" najmniej zbyteczre. Posiadamy bowiem Doddo- 
statkiem kryteryów, potrzebnych do oceny istnie 
jących w Galicyi stronnictw ruskich i do roz­
strzygnięcia kwestyi, z kim się godzić.

Rusini galicyjscy dzielą się na dwa wielkie 
obozy pod względem świadomości narodowej. 
Ogromna ich większość, to Ukraińcy, znikoma 
mniejszość, to moskalofile. Co do ostatnich, to 
zauważyć należy, że chłopów, poczuwających 
się do narodowości rosyjskiej, mają oni bardzo 
nie wielu. Sukcesy zaś, jakie chwilowo wśród

Na dt-odze pokojowej.
Jeżeli wierzyć można zapewnieniom tak ze 

stron® niemieckiej. Jaa i  z francuskiej, tym ra 
zeru już zapewnieniom u r z ę d e w y m  zatarg o 
Maroko, który przez kiiks lat, zwłaszcza ziś 
od kilku miesięcy niepokoił całą • Europę wid­
mem wielkiej woiny, obecnie jest jnż b'iski za­
łatwienia i to załatwienia pokojowego. ' '  ' " r

W Berlinie dano zapewnienie takie ze stro­
ny rządu już przedwczoraj reprezentantom 
wielkich instytucyj be nitowych, którzy przybyli 
po radę i wskazówki, jak mają postąpić wobec 
trwogi przedwojennej, objawiającej się u pub­
liczności w masowem pozbywaniu się papierów 
państwowych, co z komeczuości musiałoby spo­
wodować dalszy znaczny spadek ich km su.

W Paryżu z podobuemi, jakkolwiek nie tak 
konkretm-m; 'zapewnieniami, wystąpił pół urzę­
dowy „Temps", usiłując we wstępnym artykule 
usunąć objawiający się jeszcze po stronie fran­
cuskiej pesymizm w tej sprawa

Według najnowszych doniesień, stan maro­
kańskich ®okowań w obecnej chwili rzekomo 
tak się przedstawia i Na życzenie Kiderien- 
Waechtera, odstąpiono od dalszej wymiany not 
i dia przyspieszenia układów powrócono znów 
na drogę usuych konwersacyi czyli konferen- 
cyi. jedna taka konfereucya między Kiderlen- 
Waectiterem a Cambonem odbyła się przed kilku 
dniami, d ugę miała się odbyć wczoraj, lecz 
czy się odbyła, do tej chwili jeszcze niewiado­
mo W kwestyach,' dotyczących t e r y t o r y a l -  
n y c h  rekompensat dla Niemiec, n.a mniej w 
kwestyi zagwarantowania im swobody ich eko­
nomicznych interesów w Maroku osiągnięte juz 
zupełne porożami; nie Spornemi pozostały już 
tylko kwestye, dotyczące jurysdykcji konsular­
nej w Marosu oraz tak zwanych klientów czyli 
pupilów obcych mocarstw w Maroku. Francya 
domaga się zastąpienia jurysdykcyi konsularnej 
dia obcokra'Owców jurysdykcyą francuską. —  
Sprawa pupilów obcycti mocarstw dotyczy zas 
tych MaroKauczykow, którzy, oddawszy się pod 
opiekę jednego z obcych mocarstw, wyjęci byli 
z pod władzy i jurysdykcyi sulcara i podlegali 
jedynie władzy swego opiekuńczego państwa. 
Rząd francuski na dalsze utrzymanie tego przy 
wileju zgodzić się nie cnce, ponieważ kwestyo- 
nowałbj ou w niejednym wypadku prawa pro« 
tektoratu francuskiego. Tak samo żąda Fianeya 
zniesienia pewnych przywilejów tych podda­
nych marokańskich, któizy mianowani zostali 
przez obce mocarstwa tłómaczami lub agentami 
icn konsulatów Innemi słowy, dąży Francya do 
zniesienia konwencyi marokańskiej z roku 1860, 
która sprawy te co dc Maroka uregulowała.

Zniesienie tych postanowień nie jest zależne 
wyłącznie od Niemiec, lecz także od zgouy 
i zezwolenia in łych mocarstw, które konwencyę 
madrycką podpisały. Jeżeli jedLakże rząd nie­
miecki da obecnie na to swoje zezwolenie, rząd 
francuski nie wątpi, że uzyska je także ze slro 
ny wszystkich innych mocarstw

Ambasador Gambon domaga się także, ażeuy 
po osiągnięciu porozumienia także w tej spra­
wie, rząd niemiecki ze swej strony poparł do­
tyczące żądania Francyi u innych rządów.

Wiadomości z Hiszpani'' nadchodzą w dalszym 
ciągu bardzo skąpo, władze Dowiem wykonują 
stale ostrą cenzurę nad wszystkiemi depeszami 
wysyłanemi za granicę, z drugie5 zaś strony 
same w wielu wypadkach są ibez informaeyi 
z piowincyi, ponieważ rewolucjoniści poprze- 
cinalf druty telegraficzne. Lecz już z tych re- 
lacyj, które nas dochodzą,'  wynika jasno, ze 
sytuacja w caiem tem państwie jest bardzc 
g>uźna, jakkolwiek,, według zapewnienia pre 
miera Canaiejasa, w ostatnich dniach nieco po 
prawić się miała.

Okazuje się też, ze wyjaśn.enia z jego strony, 
jakoby ruch ooecny miał chćwaktei rewolacyjno- 
anarchistyczny, polegały na prawdzie Gwałty, 
jakich się rewolucyoniści dopuścili i wciąż jeszczt 
dopuszczają, palenie gmachów rządowych i mu 
nicypalnych, napady na klasztory, mordowanie 
urzędników, zwłaszcza sędziów i t. p. — w j 
kraczają daleko po za zwykłe ekscesy stiajko- 
wb i z walką zarobkową nic już n.e naią 
wspólnego. W kilku zresztą miastach pr0kla- 
mowano komunę, co wykazuje, iż całym -‘uchem 
kierują planowo żywudy anarchistyczne. Ko­
muny te nie utrzymały się długc, oo miasta, 
w których je ogłoszono, już opanowane zostały 
przez wojsko, które tam przywróciło spokój 
i porządek. Nastąiiło to wprawdzie, zwłaszczt 
w mieście Alcira, dopiero po zaciętej walce, 
w które, po obu stronach krew płynęła obficie,

Rząd zdolal też odkryć główne siedlisko kie­
rownictwa tego rucuu Jest niem, jak przypu­
szczać należało, Barcelona. Istniejący ta na ko­
mitet anarchistyczny, złozony tylko , w części z 
Hiazpanów, a w części z c u d z o z i e m c ó w ,  
rozsyła5 na wszystkie strony swoich agentów i 
emisaryuszy, wszędzie wywoływał strajki i za­
burzenia, a tylko w Barcelonie samej utrzymy­
wał spokoj, Widocznie w  tym celu, aby nie zwró 
cić na siebie uwagi rządu. Policy a mimo to 
wy Kryła ten komitet, aresztowała pięciu jegc 
członków i około trzydziestu agentów, a nadto 
wpadła na trop spmku, ktorego celem byłe wy­
konanie zamachu na życie generał-kapitana, 
znanego generała Weyiera. Stwierdzono także, 
że cały ten rncn rewolucyjny ma celo p o l i ­
t y c z n e ,  że zwraca się przet-iwko cóecnemu 
ustrojowi państwowemu i przeci—ko obeonema 
rzędowi w Hiszpanii —  i że strajki robotnicze 
służą przywódcom tego ruchu 'edynie za jeden 
ze środków 'do obalecia rządt i ac* wytworze­
nia ogólnej anarchii.

Prasa madrycka z naciskiem też wskazuje 
na wielki udział żywiołow o b c o k r a j o w y c h  
w obecnym ruchu. Nientóre dzienniki nie wa­
hają się nawet twierdzić,' że wywołany on zo­
stał przez pewne sfery f ran cu sk ie  i wprost za 
pieniądze francask-e. Nawet w 'oświadczeniu

.-kich, czy też z ignorancyi, którą ogromna 
więks ość naszego społeczeństwa w sprawach
mskieb ciągle jeszcze objawia.

N o w y  m u & l & f e r  ’ V O j a y .

(Telegramy „Nowej Retormy")

Wiedeń, 22 września,
W rozmowie z współpracownikiem „N Fr 

Presse" generał A u f f e  t, b e rg, nowj minister 
wojny, na zapylanie, czy zamierza podwyższyć 
k r e d y t y  w o j s k o w e ,  więcej niż o 100 mi­
lionów, jak to ułożono w delcgacyach na prze­
ciąg pięciu lat, oświadczył, że w zasadzie u- 
trzyma w całej rozciągłości układy zawarte 
przez swego poprzednika z de.jgacyami. -

Być jednak może, że w ciągu lat okaże się 
potrzeba nowyci a pfaych wyaatkow.

Oo się tyczy u s t a w y  w o j s k o w e j ,  to jest 
najwy/S/.ern życzeniem a b y . wytrwano przy 
istniejącym obecn-e projekcie.

Z leg i powodu jest ooow.ązKiem ministra sta­
rać się o pizeprowadzeum tego przedłożenia, 
które yt całości będzie utrzymane. —  Miuister 
zastizegł sobie jednak prawo poczynienia ró  ̂
żnych p o p r a w e k  w tej ustawie O cofnięciu 
jej lub o jakicha poważniejszych zmianach nie­
ma mowy.

Minister zamierza w "zczególności zmienić 
postanowienia co do podoficerów i zaproponuje, 
aby wysłużonym podoficerom dawano n etylko 
certyfikaty, ale też i p e w n ą  sumę,  jako od­
prawę dla umożliwienia rozpoczęcia zawodu.—  
System jednorocznych ochotników będzie utrzy­
many

Zresztą w programie jego iMy dalszy rozwój 
wszystkich instytucyj aro u. Minister Auffen- 
berg udał się obecnie do Sara-ewa i wraca do 
Wieania we wtorek, aby objąć urzędowanie.

, Powszechną uwagę zwraca nadzwyczaj krót­
kie pismo odręczne cecarza di. br. Schoenaicha.

Pismo to nie wspomina o Iz; łalności Schoen­
aicha, ani o jego zasługach. W toni6 tego pi- 
sme widzą powszechnie ecui zajść zakulisowych, 
które poprzedziły dymisyę br. Schoenaicha.

Cesarz przysłał Schoenaichowi portret w ko­
sztownych ramach z własnoręcznym podpisem.

to .pewien uśmiech, w którym jest melancholia, 
ale więcei jeszcze spokojnej energii na przy- 
szl ość i wi iry, że nawet krwawe fiaska — za­
bić idei nie mogą. Struga daleko rzetelniej opro­
mienia róża, jest to bowiem róża rozkwitu i ju­
tra. Poświęca on swój przesmutny monolog ska­
zańca, mającego iść nazajatrz na szuoieuicę —  
męstwu. Tytuł tej wielkiej medytacji „Jutro". 
„Pamięci tych, co przeszli mękę oczekiwania, 
ich myśli, pracujące, w ostatnią doc bezsenuą. 
Ich samotnemu męstwu".

Rzeczywiście, szacowną jest ta tkanina mvśli 
roztoczona w „Jutrze". Skazaniec zmaga się 
z sobą, jak rzeczywisty bohater i mędrzec. Ze 
czcią patrzymy, jak poitonywa w sobie resztki 
przywiązania do życia, jak się wznosi ponad 
własnt śmierć, nie tylko dlatego, żeby nie zdra- 
d ic cierpienia przed kalam lecz żeby rzeczy­
wiście wznieść się całą metafizyką wewnętrznej’ 
pracy duszy nad nagabywania życia. Jest wiel­
ki, gdy w sobie wypraoowywa całą tę filozofię 
życia idei, opartego na zgonach ludzi i ofiarach; 
jest wzruszający, bo niebywale blisko dotyka 
caiej mistyki życia, krzewiącego się w śmierci. 
Smutne lecz męskie dumy tak zaludniły jego 
wnętrze, że, gdy się otwarły drzwi, a w nich 
stanęl: ci, co mieli go prowadzić na miyjsce 
stracenia —  był on już człowiekiem wiekuistym 
1 zaświatowym, tylko cieleśnie obecnym.

Spokoinie: „'Wstał i poszedł".
1 Jeszcze nim poszedł, nim stała się ta przed­

ostatnia tiagiczna tzecz, wyraź jna w dwn prze­
cudnie prostych słowack —  żegnały so  zaróżo

ge artis" spreparowana, pozytywna bomba nie 
chce wybuchnąć.

Strug stosuje ukrytą, budzącą respekt ekono­
mię literacką grzmotów. Katerla ciska gromy 
jak Wiktor Hugo, zresztą wyższy od niego o 
całą szczerość narodowego buntu i cierpienia. 
Strug opisuje drobne, tragu zno fakta ze spoko­
jem człowieka zahypnotyzowanego więcej przez 
czyn, niż przez słowo. Jest obserwatorem cie­
płym, ludzkim towarzyszem zarówno wielkićh, 
jak małych Z jego przedstawienia inny zupeł­
nie mc..ua chce się wytworzyć obraz rewolu­
cji. Wybuchła ona jak wszelki wogóle żywioł, 
miała swą potęgę i heroiczną duszę, ale gdy 
■ej igień zo-tal zdeptany przez prowokacye, 
wtedy zniknął pęd, nastrój, „sypali się“ naj­
dzielniejsi ludzie, ginęli naj sympatycznie1 si, 
wszystko sprzysięgło się, żeby czemprędzej 
zdrobnić i skarlić wielki hufiec; nic nawet naj- 
mąd/zej obmyślanego się his udawało. Nawet 
więc bomba uczuła, że chwila przeszła i odmó­
wiła posługi, choć przecie aie zepsuła się by­
najmniej i siły swej nie straciła; gdy bowiem 
pionierzy, zanurzywszy ją w ^  iśle, sprowadzili 
wyładowanie —  nastąpiło ono w catej potędze.

D Struga j‘est wszędzie jakaś filozofia bez 
filozofowania, równowaga i wyrozumiałość i nie- 
szukana zgoła pełnia oświetlenia- Jego bohate­
rzy czują i widzą wiele, a przedewszystkiem 
widzą rozłamy, rozdarcia i intrygi, topienie 
najszlachetniejszych mocy ducha w niesnaskach 
i zapalczywościach.

Ostateczny przeto rezultat jego opowiadań,

wionę na n;ebiosacb obłoki. Ranek był, a wscho­
dzące s>ońi:e zwiastowało nową przyszłość. Szu­
bienica zeszła do znaczenia zwyczajnej, nieszko­
dliwej ludzkiej ohydy, która się rozoija o spi­
żowe prawa jutra-

Strug, jakby niechcący, zawsze znajduje u 
kresu swych opowiadań rozświt i zorzę. Gdy 
dwaj towarzysze, owi co to przekradali się przez 
granicę, zualeźb się na ziemi ojczystej, powitał 
ich wschód słońca I słońce to, świetne i grze­
jące, jest w każdem słowie opisu. Blask jego 
po nocy pełnej p~zygód, niebezpieczeństw, zmę 

cenią, brodzenia po bagnach, wlewa się nagle 
w żyły taką szaloną falą wesela i otuchy, tak 
rozpromienia dusze że czytelnik doznaje oso­
bistego wprost rozradowania.

Możnaby te nastroi nazwać banalnem sło­
wem „optymizm". Ale optymizm Struga jest 
właśnie tem nie banalny, że wygłasza się bez­
pośrednio, w samej przewadze tonów majoro­
wych, bez jawnej Tomocy tendencyi lub dok­
tryny. NaoawTót Katerlę możnaby śmiało na­
zwać pesymistą. Na tle jego zwątpienia o wszyst- 
kiem, po zdeptania szpetuości burżuazyi, ogra­
niczoność;' chłopa, przebiegłości rzemieślników, 
bezwzględności i okrucieństwa pięknej kobiety, 
po postawieniu szpiega „na cyplu iuteiektu pol­
skiego" — nic dziwnego, że strzaskanie kaj­
dan nie może być już dziełem duszy zbiorowej, 
lecz zawisłe w całości od iantasiycznych pomy­
słów i czysto indywidualnych, niemal przypad­
kowych porywów i wynalazków. U Struga na­
tomiast ta dusza zbiorowa, ta miazga spółe-

-  P o w i e ś c i  
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czeństwa przy całej swej pozornej pospol.tości 
i maluczkuści, zawiera w sobie własności pro 
mieniotwó"Cze. Są we „Wspomnieniach sympa­
tyka" i „Historyi pocisku" stronice, któie pło 
nąć będą długie lata mocą i światłem.

Proste słowa ekstazy cnłopa, który uczuł się 
obrażonym, że przed nim ukrywano tajemnicę 
walizki z bionią, iego płakane słowa, że pize- 
cieź „aie może być większego scczęścia, jak um­
rzeć dla takiej surowy" —  to sa poetyckie 
wyżyny Mowy agitacyjne, m-ane do włościan 
przy powierzaniu im broni, zawierają w sobie 
słowa jakiegoś "acławickiego natchnienia, za 
rowno wielnie, jak Drostt

Właściw;e opowieści Struga nie oniewają 
żadnego wielkiego zwycięstwa, bc i '.demy do­
brze, że go nie było. Ale moralny icb rezultat 
jest gluchem poczuciem, że przecież to, co się 
stało w owe ta i krwi, katuszy i męstwa nit 
zamarło, lecz tylko ukryło s ę.

Strug nawtt nie stawia tej .ezy, że idee re- 
wolucyi nie przepadła; on niczego me proro­
kuje, nie DrzeDewiada, on tylk pokazuje, co 
sic na jakiś czas z drszami ludzkieun pod W Dły- 
wem wielkich haseł i entuzjazmu siaio, ażeby 
już tem samem przewrócić msnestat ludowi pol­
skiemu i bojownikom wolności i oprzeć niejako 
wiarę w przyszłość na gatenku, na wysokiej 
rasm duchowej tych wszystkich, co walczyli, 
ocaleli lub padli. Cezaru Jelleuia
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rządu zaznaczono, że u wielu agentów i człon­
k ów  komitetów rewolucyjno -anarchistycznych 
znaleziono francuskie złote dwndziesto-frauków- 
ki. Władzo hiszpańskie podejrzywają widocznió, 
że ruch ten wywołany został — w interesie 
Francyi, w tym celo, ażeóy Hiszpanii, której 
współzawodnictwo w Marcku utrudnia rządowi 
francuskiemu nietylko rokowania z Niemcami, 
iecz wogóle wszyslkie jogo plany i zamiary co 
do tego kraju, zgotować jak największe trudno­
ści wewnętrzne i przez to zmusić ją uo zrezy­
gnowania ze swoich uspiracyj marokańskich. - 

Zachowanie sie pewnej częici prasy francu­
skiej te podejrzenia oficyalnycu soł hiszpańskich 
do pewnego stopnia usprawiedliwia, a nawet 
uzasadnia. W  prasie tej * objawia się bowiem 
wprost radosno zadowolenie, źe iząd hiszpań­
ski właśnie w obecnej chwui popadł w tak 
wielkie kłopoty wewnętrzne,

■Jeżeli zać wpływy j machinacje francuskie 
odgrywają tn naprawdę pewną rolą, w takim 
razi o trafiły one na grunt bardzo podatny, wia­
domo bowrem, że szerokie koła ludności Hiszpa 
nii, trapione nędzą, stanowczo są przeciwno 
wszelkim awanturom marokańskim i raz juz 
gwałtownie oparły się wyprawie do Maroka.

Sytuacya rządu jest obecnie już z tego po­
wodu bardzo niebezpieczna, ponieważ niemal 
poluwa arim hiszpańskiej znajdnje się w Afry­
ce. Wtdług wyjaśnień Canale.jasa,* rząd ma w 
kra-u okoro 7G 000 wojska, a siła ta może się 
okazać za małą do utrzymania spokoju i po­
rządku w państwie, cbejmującem przeszło 9000 
mii kwadratowych.

. Za słusznością' domysłów oficyainych co do 
wpływów fiancuskich w tej sprawie przemawia 
poniekąd fakt, że bez widocznego powodu wy­
konano napad na konsula n i e m i e c k i e g o . —  
Najgroźniejszym momentem w sytuacyi jest fakt, 
że organizacje socjalistycznych robotników 
p r o k l a m o w a ł y  s t r a j k  g e n e r a l n y  w 
całej Hiszpanii. Jeżeli rozwinie s!ę ona rzeczy­
wiście i jeżeli naprawdę wozmą w nim udział 
także kolej 11 ze, rząd może się znalezć w sy­
tuacji wprost rozpaczliwej.” W takim też razie 
ruch obecny łatwo wywołać tam może ważne 
pizewroty w e w ń ę t r z n o - p o l i t y c z n ‘o.

J u b ile u s z  k s . fiiSK upu L lk o w s K le s o .
Uroczystość jubileuszowa, jaką uczciło p o ­

z n a ń s k i e  T o w a r z y s t w o  P r z y j a c i ó ł  
n a u k  półwiekową pracę na poiu naukowem 
swego prezesa ks. biskupa L i k o w s k i e g o ,  
miała, według spiawozdań pism poznańskich, 
przebieg następmący:

W ie ka sala posiedzeń poznańskiego Towaiz. 
Przyjaciół nauk zapełniła się szczelnie gośćmi, 
przybyłymi nie tylko z Poznania ale i z bliż­
szych i dalszych okolic Księstwa i nawet ze 
stron odleglejszych. Wśród obecnych reprezen­
towane było i duchowieństwo * ziemiaństwo i 
inieligeneya miejska. Udział wzięła w uroczy­
stości także dość znaczna liczba pań.

Estraae przybrano w zieleń i żywe kwiaty, 
wśród których w ‘dniało popiersie Jubilata, wy­
konane przez rzeźbiarza Marcinkowskiego. "  '

O godzinie 6 członkowie zarządn Towarzy­
stwa - wprowadzili wśród dźwięków kantaty 
„Eice sacerdus magnns*, czcigodnego Jubilata, 
ks, biskupa Likowskiego, na estradę.

Następnie wi eprezes Towarzystwa, dr Św ię­
c i z k i ,  wstąpił na mównicę i dał obraz życia 
Jubilata, kładąc, zgodnie z cały charakterem 
uroczystości, główny nacisk na praco lego nau­
kowe.
' Po drzo Święcickim członek zarządu Towa­

rzystwa, prof. dr Stanisław K a r w o w s k i ,  
wygłosił wykład o zasługach duchowieństwa 
polskiego około krzewienia oświaty w narodzie.

W końca sekretarz generalny Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, p radca Jan G ł ę b o c k i ,  w 
serdecznem przemówieniu zaznaczył, że wieść
0 tym jubileuszu rozeszła się szerokiem echem 
w świecie naukowym, co widocznym jest dowo­
dem, jaką czcią, ogólnym szacunkiem i uznaniem 
cieszy się czcigodny Jubilat, poczem odczytał 
adres Akademii umiejętności w Krakowie, oraz 
telegramy od instytucyj naukowych i osób pry­
watnych.

Po odczytaniu telegramów Jubilat głosem 
wzruszonym podziękował za te objawy czci
1 uznania mniej więcej w następujących sło­
wach :

To, czego tu doznałem, przechodzi moje ocze­
kiwanie i moje zasługi. O honory i zaszczyty 
nigdy się nie ubiegałem. Najmilszą mi praca 
była cicha, więc też najwięcej odpowiadałoby 
mojemu usposobienia, gdyby jubileusz mój prze­
szedł niespostrzeżenie. Że się stało inaczej, nie 
moja w tem wina. "Wobec tego mogę tylko za 
•lane mi dowody życzliwości i miłości i okazane 
dobro serce wynurzyć moje najserdeczniejsze 
podziękowanie.

Odśpiewaniem kamaty zakończył się obchód, 
odpowiadający całym swyta nastrojem i prze­
biegiem nroczystości chwili

„ l1 statal ftf£h!kame“ .
i

Od czołu, gdy Fenimoure Cooper w romancy cz- 
Dych swoich utworach zapoznał świat cywilizowany, 
zwłaszcza zaś jegu ® odzież, % bohaterskiemi wal- 
k iu , toczącemi ł. ę w gtębi puszcz amerykańskich, 
odkąd popularnemi wprost ttały się jego wspaniai-. 
typy „ostatnieh Mohikanów’*, rozpowszechniło się 
mniemsne, że czerwona rasa Ameryki północnej 
naprawdę wy miera, tępiona bezlitośnie przez „blade 
twarze", przez „Iroń palną i wodę ognistą**, a nie 
nmej przez choroby, jakie przyniosła iej w da­

rze —j cy wilizieya europejska. Bolała nad tem 
młodzież nasza, rozkoszując się mniej lub więcej 
fantastycznemi opowieściami o „czerwonoskórych* 
ma,larze i pueci brali chętnie tę tragikę „ginącej 
rasy* za motyw ao swoieh ntworów, a nawet go- 
ważui myśliciele rozprawiali na temat, że cywili­
zacja europejska nie wszędzie i  nie zawsze dobre 
wydaje owoce.

Tymczasem, juk w tyła innych wypadkach, tar 
i w tym, rzeczywistość kłam zadała romantyce, a 
cyjry statystyczne arą gają fantastycznym obrazom, 
jakiemi nas dotychczas karmili antorowie wszelkich 
mniej lub więcej ndatnyoh „powieści indyjskicn1*. 
Otóż statystyka stwierdza niezbicie, że „czerwono- 
ikorzy* na terytoryum Stanów Zjednoczonych nie 
tylko nie /ymierają, lecz nawet s z y b k o  s i ę  
m n ó ż  -, I tak podczas, gdy w roku 18t>0 nali- 
czoni ich 243 000, było ich już w roku 1900 
270.000, a w roku 1910 nawet 305.000. Liczba

urodzin dochodzi n nieb, i to n wszybtkicn szcze­
pów, nietyiko u tycb które już się ucywilizowały, 
iecz i n żyjących jeszcze w stanie pierwotnej dzi­
kości, do 34 na tysiąc głów w roku, czyli do wy­
sokości, jaką tylko nieKtóre narody Europy poszczy­
cić się mogą. Stwierdzono dalej, że na tę płodność 
nie wpływa bynajmniej mieszanie się ick z rasę 
Diatą, bo i a Indian czystej krwi, taki sam na­
potkano przyrost naturalny.

Że były czasy, w których wśród nstawicznyct 
wojen z „białymi* lub między sobą, szczepy czer 
wonostóre Ameryki północnej powoli topniały, to 
uie ulega wątpliwości. Badacze przeszłości twierdzą 
tam wprawdzie, że ta jest złudzeniem, że liczbą 
ogó.na czerwonej lnanoścl tej części świata nigdy 
nie była wyższą, n il obecnie, ie  jedynie w opowia­
daniach pierwotnych osadników, którzy chętnie się 
chełpili swojami v Jkami ■ ogromną liczebną prze­
wagą tubylców, liczba ta urosła do wielu kroci ty­
sięcy. Lecz teorva ta nie wstizymuje krytyki. Fa­
ktem jest, że doać znaczna liczna pierwotnych 
szczepów amerykańskich rzeczy wiście zupełnie wy­
tępiona została i że inne znacznie zmalały. Obecnie 
atoli, odkąd rząd amerykański uczciwie zajął się 
ich losem, odkąd ‘ wyplenił bezlitośnie dawnycn 
agentów indyjskich, którzy wzbogacali się kosztem 
„czerwonoskórych*, odkąd w rezerwacyach indyj­
skich pobudował szkoły i szpitale, ustanowił leka­
rzy i pielęgniarki chorych —  stan ten zmienił się 
zupełnie i dziś ta rzekomo ginąca rasa znów się 
mnoży i rozrasta, a fizycznie bynajmniej się nie 
degeneruje.

Część jej przyjęła już zupełnie uywilizacyę eu­
ropejską, część zachowała jeszcze dawny koczujący 
sposob życia w obrębie wyznaczonych dla nieb te­
ry toryów, owych „razerwacyj*. Tym, którzy już 
z tego sposobu życia, z polowania i rybołówstwa 
utrzymać się nie mogą, rząd amerykański dostar­
cza hojnie zboża i bydła, skór 1 sukna na ubra­
nie. Wyznaczone im ziemie uważa się obecnie za 
nietykalną wprost ich własność którą zarządza 
osobny departament w Waszyngtonie, a dziś za­
rządza nim uczciwie. I opieki ta sprawiła, że ci 
biedni, t zł komo tępieni „c^erwondskórzy* są dziś 
naprawoę n a  j  b o g a  t s n y  m n a r  o d em n a  ś wi e ­
c i  e. Wartość pozostawionych im jeszcze ziem wy­
nosi bowiem, według ostatniego oszacowani?, prze­
szło 600 milionów dolarów. Do tego dodać należy 
kapitały, gromadzone dla nich ze eprzedaży Ino 
wydzierżawienie pewnych części rezerwacyj, tak 
że narodowy majątek Iudyan amerykańskich wy­
nosi co najmniej 3 do 4 m i l i a r d ó w  k o r o n .  
Innem< Błowy, na głowę tej luaności, na każdego 
Indjanina Stanów Zjednoczonych, przypada dziś 
majątek narodowy wysokości 10 do 13.000 ’ uroń. 
Tymczasem we Francyi, najbogatszym kraju na 
świetle, przeciętny majątek jednostki nie dosięga 
nawet połowy tej kwoty

To też żyją oni dziś bardzo wygodnie, nawet 
bez pracy i trudu, jako pensyonarze rządu i Bami 
zapewne drwią z romantyki, która łzy roni nad 
ich nędzą i „szy okiem wym ierałem *.

f i  r o f l i ^ a ,

K r a k ó w ,  22 września.
Sprawy miejskie, Dnia 21 września b, r. od­

było się posiedzenie komisy i dla przemysłu gospo- 
dnio-szynkarskiego, jod  przewodnictwem I. wicepre­
zydenta dra Sz&rakieg >. Komisja ukonstytuowała 
się, wybierając p. Jana Kaniego Fedorowicza za­
stępcą przewodniczącego, którym jeBt prezydent, 
względnie L lub II. wiceprezydent miastu. Następ­
nie komisya wydała opinię imieniem itady miasta 
co do 22 podań o wykonywanie przemyśla gospo- 
dnio-szynkaiskiego oraz co do 12 podań o dzierża­
wę, względnie przeniesienie koncesyj szynkarskicn.

Wiadomośui osobisto. Dr Ludwik L u s t g a r -  
t e n, lekarz i radca miejski, wyjechał na kuracyę 
do Kailabudu. ........................

Wiece urzędnicze w  sprawie drożyzny, pra­
gmatyki służbowej i czasewegu awansu odbędą 
się —  jak nas informują —  we Lwowie, Krako­
wie i we wszystkich większych miastach kra u, 
z siedzibą sądów obwodowych i okręgowych dy- 
rekcyi skarbowych w duiir 1 października. Wiece 
te organizuje „Związek galicyjskich towarzystw 
urzędników i nauczycieli państwowych**. Bliższe 
szczegóły bedą podane niebawem.

Podrożenie piwa w Krakowie. W e czwartek 
dnia 21 bm. odbyło się w Banka galicyjskim dla 
handlu i przemysłu posiedzenie tartelu browarów 
Siąska, Moraw i Galicyi zachodniej, na którem 
uchwalono z dniem 1 października b. r. podnieść 
cenę piwa beczkowego o 2 K 60 hal., zaś piwa 
flaszkowego o 4  K na hektolitrze. W  obradach 
powyższych brali odział reprezentanci browarów 
niemieckich z Berna, Opawy, Ołomuńca, Moraw- 
ektsj Ostrawy, Karwiny i Bielska, nadto reprezen­
tanci browarów zachidnio-galicyjskich,

W  sprawie tej wysiał prezes Stowarzyszenia 
tut. gospodnio-szynkarskiego radca miejski p. Tie- 
dniak telegram do centralnego związku stowarzy­
szeń gospodnich we Wiednia w sprawie zaprote­
stowania przeciwko tej podwyżce, nadto członkowie 
stowarzyszenia gospoduio-szynkarskiago zostali we­
zwani: aby w myśl uchwał centralnego związku 
odmawiali przyjmowania do wiadomości podwyższe­
nia cen piwa, aby nie płacili nadwyżki powstałej 
z podrożenia cen piwa, abv na wypadek, gdyby 
browary odmówiły z tego powoda dostarczenia pi­
wa, szynkarze zawiadomili o tem zarząd organi- 
żacy i. *;' ” ' . « !'

Krakowskie stowarzyszenie szynkarzy wystoso­
wuje do rządu energiczny protest przeciwka tej 
podwyżce. •

W  Podgórza będzie to piwo tańsze o 60 haL 
ierzy a to podobno dlatego, Że przy opłacie akcy­
zowej w Krakowie pobiera się obecnie naleźytość 
zi i-iktyczną i awartość beczki. ,

Sprzedaż Żegiestowa. Jak donosi najaowszy 
nutr >r „Naszych Zdrojów*, wdrożyło grono Irakuw- 
sk.ch lekarzy starania o kupno Żegiestowa, Sprawa 
;ała jest w początkowym, okresie przygotowaw­
czym.

Z Instytutu muzycznego. Profesor Aleksander 
Bandrouski rozpocznie naukę śpiewu od 1 paździer­
nika. —  Wpisy przyjmuje kancelarya Instytutu do 
duia 30 b. m. od 1J do J i od 4 do 6.

VV szkole dramatycznej Instytutu wykłady teoryi 
rozpoczną się dnia 1 października, Ząkses wykla 
dów teoryi obejmuje naukę kostymologii, historyę 
literatury i teoryę dramatu. W pisy na nankę teoryi, 
którą pobierać można odrębnie, rozpoczną Elę od 
dnia 22 b, m. i trwać będą do końca września.—  
Wpisy przjjmuje nancelarya od j l  do 1 I od 4 
do 6, ul. św. Auny i. 2.

Uzupełniająca nauka zawodowa. Dyrekcya pań­
stwowej szkoły przemysłowej w Ktakowie ogłasza

co następuje. W _ c. it. państwowej BzKoie prze­
mysłowej istnieją następujące kursy, przeznaczone 
dla uzupełnienia wykształcenia zawodowego: 1) U- 
zupełniająca szkoła za w u iowa dla ncznlów prze­
mysłu budowlanego, obejmująca trzy S-miesIęczue 
kursy zimowe; 2 ) Uzupełniająca szkoła zawodowa 
dla uczniów przemysłu metalowego o trzech kur­
sach zimowych 7-miesięcŁnych; £) Uzupełniający 
knrs zawodowy 7-miesięczny- dla malarstwa deko­
racyjnego i przemysłów pokrewnych; 4) Uzupełnia­
jący knrs zawodowy 7-mlesIęczny dra przemysłu 
artystycznego. Warunki! wstępne do szkół 1, 2 i 3 
są: ukończone, szkula indowa lab przygotowawczy 
knrs nznpełniającej szkoły miejskiej, lab odpowie­
dni egzamin wstępny. Na knrs ad 4  mogą być 
przyjęci uczuiow’ er którzy Bkońozyli nznpełulałąoą 
szkołę miejską, nadto c-efidulcy i cl kandydaci, 
którzy pracająo w za :resje przemysłu artystyczne 
go, pragną nabyć wprawy i biegłości w rysunuo, 
przystosowanym do swego zawodn, W  szkołach ad
I  nauko rozpoczyna się w dnia & listopada; w dzko- 
tacn ad 2, 3 1 4  w dnia 5 października. Wpisy 
do wszystkich Bzk^ł odbywają się w dniach 1 — 5 
października -w Kancelaryl dyrfkcyf państwowej 
szkoły przemy słowej w Krakowie (ul. Gołębia 1. 20) 
od godz. 6 do 3 wieczór.

Brak książek szkolnych. Biszt nam z miasta: 
W  pierwszych dniach b m, rozpoczął się nowy 
rok szkolny. Jak zwykle, wiele n o w y c h  książek 
szkolnych wprowadzono, szczególnie do szkół śred­
nich, jakkolwiek dotychczas używane dałyby się 
nżyć z korzyścią dla nauki, a rodziców nie nara- 
żałoy na niepotrzebne wydatki. Gorzej jednak dzie­
je się, że z tych książek pozwala się tylko n o w o  
w y s z ł e  w y d a n i e  używać, tak, że uczeń, ma­
jący po bracie lab siostrze z zeszłego roka tę sa 
mą książkę, zmuszony jest nabywać nowe wydanie, 
z drebnemi zmianami bez znaczenia.

Rzeczy to nie nowe, a w Sejmie także nie raz 
wytjkano te szkodliwe praktyki. W  tym roku 
jednakże Inne braki stokroć gorsze wystąpiły na 
widownię bo okazało się, że wielo książek, I to 
najpilniejszych, brakuje w handlach księgtrBkleh. 
Uczniowie i nczenice gromadami chodzą po księ­
garniach, poBznknjąc ze przeplsaneml p. d> ęcznlka 
ml , ' a  tu słyszą stereotypowe: „niema01, albo; „w 
d r u k u * .

Przytaczamy tu dla próbki kilka taKicn książek' 
D o s z k ó ł  w y d z i a ł o w y c h  wyszła teraz w 
uowszem wydania do III klasy „Ozytanka nie­
miecka*, a już jej niema, Lo widocznie zamało 
wydrukowano i trzeba czekać z miesiąc lub dłu­
żej, aż drugi nakład się ukaże. Dalej „Historya 
nataralna** Rostafińskiego wyczerpaua, a nowego 
wydania niema jeszcze 1 niewiadomo kleay bęazie. 
„Książka rachunkowa* dla klasy IV pospolitej 
wprawdzie na początku byłr, ale od tygodnia nie­
ma jej w tutejszych księgarniach, bo Lwów jej 
nie dostarcza. Podręczniki te wyszły nakładem Za­
kłada O s s o l i ń s k i c h  we  ' L w o w i e .  Dalej 
niema ala szkół ś r e d n i c h  „Ge o m e t r y 1“ Moc- 
nika dla klas wyższych, „ F i z y k i *  dia klas wyż­
szych, a najciekawsze, że S i w a k a  g e o g r a f i ę  
wprowadzono do tutejszych glmnazyów, chociaż 
n ie  w y s z ł a  j e s z c z e .  „Czytankl polskie* do
II klasy glrnn. nie ma, i jak wielu innych podręcz­
ników, szczególnie nakładem J a k u b o w s k i e g o  
we Lwowie wydanych.

Wobec tego nio dziwnego, Że . przykre sceny 
rozgrywają się w księgarniach, gdyż publiczność 
zniecierpliwiona cnodzenlom z jednej księgarni do 
di ugiej cierpkie wymówki robi księgarzom, że 
się w zapasy nie z,aopafrzyli.

Czas byłby najwyższy^ aoy tym anormalnym 
stosunkom kres położono.

Dzień „a&tra* Odbędzie się dn. 24 b. no. w nie­
dzielę, staraniem krakowskiego Koła Pań T. S. L., 
na p o l s k i e  S z k o ł y  k r e s o w e .  Uprobzone pa­
nie, zaopatrzone w odznaki Koła, sprzedawać będą 
kwiaty po 10 h. za szfukę. Pieniądze przejmowane 
oędą tylko do puszek. Ceoa tak niska powinna za- 
chącić do kupowania kwiatów na ce! tak doniosły, 
jak zagrożone kresy. 1

1. kancelaryi Towarz muzycznego w Krako­
wie otrzymujemy następujące pismo: Młodzi kom-
pozytorowie polscy z trzech zahorów, Którzy pragną 
aby ich utwory orkiestralne były wykonane, zechcą 
je nadsyłać do przeglądnięcia pod adresem Dyrek­
tora Towarzystwa muzycznego, Falifiss. Nowowiej­
skiego, Kranów, plac Szczepański 1. 1.

Z „Lutni*. Próby chóru męskiego rozpoczną się 
we wtorek, dnia 26 b. m. 1 jak przedtem odbywać 
się będą co wtorek i piątek od godz. 7— 8 wlecz, 
w lokalu Towarzystwa (ulica Womka 14, parter). 
Chcący przystąpić do Towaizystwa zechcą się zgło­
sić w czasie przeznaczonym na próby.

Choroby zakazne w  Krakowie. Statystyka 
miejskiego urzędu Zdrowia wykazuje następującą 
liczbę zaohoiowań na choroby zakaźne w Krako­
wie, w czasie od 3 b. m. ao S d. m.: ną błonicę 
1, krztusiec 8, ospę wietrzną 3 , : płonicę 15, odrę 
5, dur brza&iuy 12, czerwonkę 5, cholerę dziecię­
cą 5, róże 1, tężec 1, jaglicę &, wściekliznę 2,

W  Galicyi w tym czasie zaszło trzy wypadki 
tyfasu plamistego w Skoromacha, pow. Buczacz.

Wpisy w ozkoie zawodowej gospodnio-szyn- 
karskiej w Krakowie odbywać się będą od dnia 
25 b. m. do 3 października b. r. w lokala Stowa­
rzyszenia szynkarzy Powiśle 3. Nauka rozpocznie 
się w gmacno Akademii handlowej przy ni. Stra­
szewskiego 1. 29.

Otwarcie ulic. Onegdaj ptzybyła do prezydenta 
m. Krakowa deputacya mieszkańców Czarnej i No­
wej Wsi. Deputacya przedłożyła prośbę o przyspie­
szenie otwarcia nowych nile między wymienionymi 
miejscowościami, tudzież między kościołem X X . Mi- 
syonarzy a Parkiem krakowskim i wylotem ulicy 
Karmelickiej. Deputacya wręczyła prezydentowi mo- 
moryał, szczegółowo uzasadniający w interesie ca­
łego miasta otwarcie nowych ulic. Memoryał wska­
zuje, że przedłużenie nlic SzkolLej i Misiurowskie 
gc do ulicy Nowowiejskiej jest zupełnie możliwe 
na podstawie noweli uo ustawy budowlanej, a do­
tyczący właściciele chętnie odstąpią pod ulicę gruata 
i koszta urządzenia pjniosą. Również otw arcie^**'/ 
w miejsce dawnej drogi polnej, prowadzącej od 
k„ścii ła X X . Miuyouarzy do Parku kr-.kowskiego, 
nie stoi nic na przeszkodzie, tero więcej, że istnieje 
ona już barazo dawno jako droga polna, a łączą 
się z nią dwie ulice zupełnie zabudowane, t. j Mi- 
siorowskiego i Kosoła i ulica zatwierdzona Towa­
rzystwa tanich domow. Przy tem już stoi przy mej 
dom 2-piętrowy> Pomimo wniesionej przed 8 mie­
siącami prośby przez właścicieli gruntów o otwar­
cie tak potrzebnej ulicy na własnych prywatnych 
gruntach i ich kosztem, zarząd miast? nie dal 
żadnej odpowiedzi.

Włamanie. Dzisiejszej nocy włamali się nieznani 
sprawcy do mieszkania naczelnika stacyi w Czyży- 
nach i zabrali garderobę oraz srebro stołrwe war­
tości 500 koron. Jest to już trzecie włamanie 
w ostatnich czasach w Czyżynach.

i i  kraju.
Nc»»y Siji/z, 21 września. (Przed zjazdem To w. 

Szkoły Lodowej. —  Wywóz owoców).
Tydzień tylko oddziela nas od zjazdu T„ S. L. 

Dotychczas zgłosiło się 260 delegatów; z ■ tych 
część zamieszka w kwaterach prywatnych, reszta 
we wspólnej kwaterze w szkole wydziałowej imie­
nia Mickiewicza. Przygotowania zjazdowe w pemym 
toku. Z oka y zjazdu wy a je Koło T. S. L. na. 
lepki ilLminac/jne w celu udekorowania okl6n 
z chwilą przyjazdu gości. Pojawi się także po raz 
pierwszy interesujący przewodnik pc N. Sącza. W y dział 
Koła T. S. L. powiększył się,, o 3 nowych człon­
ków ; hooptowam >ą pp. Jan Kózsa, sekretarz ma- 
glstratn; p. Golaohowski Edward; prof. Kopytko 
Wiceprezesem Koła T. S, L. wybrano radcę karbu 
p. Michała TSpfera.

Nasze okolice podgórskie posiadają wielką ilość 
drzew owocowych; szczególnie śliw i jabłoni jest 
wielka obfitość. Obecny rob’1 wcale urodzajny, ściąg­
nął tu cały iegion kupców, którzy wykupują owoce 
I wywożą do Niemiec: główną stacyą odbiorczą są 
Katowice. ;

lYykupno owoców jeszcze na drzowie daje pru­
skim handlarzom wielkie korzyści; gdyż zakupno 
odbywa się na ryzyko, przeto o wiele tamej niż 
po aojrzenla.' Z jeanej strony widzimy ogólną dąż­
ność do zakładania sadów, urządzamy święta drze­
wek, ssKółki, ogródki, z drugiej strouy o jednam 
zapomnieliśmy: ula prodnkcyi owoców nie znaleźliś­
my pola zbytu i skutkiem tego ta mtoda gałąź 
gospodarstwa krajowego dostaje się w ręce otce. 
Zaradzić temu może k r a j o w a  o r g a n i z a c j a  
h a n d l u  o w o c e m ,  Już przy niektórych Raaach 
powiat, utworzono Instytucyę instruktorów sado­
wnictwa, taki insti aktor kosztem powiatu no winien 
rozwinąć całą energię, aoy zaszczepić sadownictwo 
w całym powiecie, nauczyć zbierać i przechowy­
wać owoce, wyrabiać przetwory, a przedewszyst- 
kiem umiejętnie zoiganizować eksport owoeow 
z pierwszej ręki Kwestyą powyższą zająć się po 
winny Kady powiatowe, Tow. ekonomiczne, gdyż 
sadownictwo w naszym Kraju to poważne źródło do­
chodu. ■

. Uroczyste poświęcenie nowego gmacnu szko­
ły polskiej Im. W. Jagieiiy w Przywozie na Mora­
wach odbędzie się w niedzielę t. j. 2 4  wrześni# 
o godz. 12; a poprzedzi je  nabożeństwo w miej­
scowym kościele famym o g. U . Na uroczystość tę 
zaprasza zarząd gićwny T. 3. L.

Sprawa dew at auyl lasów. Zarząd rasów i 
tartuKo dra Gustaw \ Llnnartza w Rytrze pro°i 
nas o zamieszczenie nast. pisma:

W „Nowej Refoimie* z dnia 14 b. m. czytamy, 
na stronicy drugiej w notatce p. t. „Nowy Sącz*, 
krycykę naszej gospodarki lasowej. Otóż nie jest 
prawdą, jakoby teraźniejszy właściciel dóbr Rytra 
lasy tutejszo dewastował, albowiem gospodarkę w 
tych lasach przeprowadza się tylnio ściśle według 
planu gospodarczego, zatwierdzonego przez władzę 
polityczną. Prawdą jest dalej, że daleko mniej wy­
cina się arzew, niż na to powyższy plan gospodar­
czy pozwala. Dla uspokojenia informatora nadmie­
niamy jeszcze, że teraźniejszy właściciel wazystkie 
zręby, Które poprzedni właściciele zaniedbali, w spo­
sób wzorowy i ogromnemi kosztami zalesił. Powyż­
sze fakia może podpisany zarząd wyaazać orzecze­
niem komisji politycznej z maja 1910 roku, która 
orzekła, że gospodarka ryirzańska jest wzorową i 
że nawet mniej się wycina, aniżeli przyrost wyno 
si, a więc nie jost prawdą, ie  władza na nuszą 
gospodarkę uwagi nie zwraca.

ś i / i s i i f a .
Z powodu nam ierzonego wykupna kolei w ar- 

szaw ?kc - w iedeńskiej pisze nasz korespondent 
z W arszawy pod datą 10 b. m.:

Następca Stołypine, p. Kokowcew, uie będzie bez 
wątpienia przeciwnikiem wykupna Kolei warszawsko- 
wiedeńakiej, chociaż był nim jako minister skarbu, 
lecz ze względów czysto fiskalnych.

Sprawa ta, z uwagi na Dyt wielu tysięcy rodzin 
pracown.ków kolejowych, musi w naszych clęzKich 
warunkach zarobkowych poważuą być kwestyą eko­
nomiczną. A  rzecz to najzupełniej już pewna, że 
racye polityKi nacyonalistyczne przeważyły w sfe­
rach najwyższych logiczny protest fiskalny mini­
stra skarbu To samo źródło, z któregu czerpałem 
inform acje o skupie kolei wiedeńskiej w jednym 
z poprzednich Uszów, uprzedzające o parę tygodni 
wladumy telegram otrzymany w Berlinie — komu­
nikuje m? teraz nowy szczegół, świadczący o bez 
warunkowo rychłem upaństwowieniu naszej jedynej 
czysto polskiej co lo składu urzędników kolei pry­
watnej.

Oto dyrektor rządowy, inżynier Afrasimcw, któ­
ry otrzymał p rze l pó* rokiem szczegółową instrukoyę 
ministra komnuikacyl, w jaki sposób stopniowo w 
pewnych terminach rugować wprowadzony przed 
szeficiu laty na koiel wiedeńskiej język potski, zo­
stał w tych dniach przez tegoż ministra poinfor­
mowany, ie  dana inatrukeya staje się zbyteczną, 
ponieważ z cnwilą rychło mającego nastąpić upań­
stwowienia, język polski całkowicie we wszystkicn 
czynnościach biurowych, napisach, biletach, ogłosze­
niach, odraza będzie zniesiony. T a kropka nad „ i “ 
ministra komunikacyi, zwiększyła jeszcze bardziej 
pesymistyczny nastrój wielotysięcznej rzeszy na 
szych kolejarzy wiedeńskich, rozumiejących doDrze, 
jak liczne zastępy Rosyan z nad W ołgi i Urale 
azyknią się do zajęcia po „tnorodeach* posad na 
„kazionnej* już kolei. (P u l)

Szkoły dla oficerów kawaleryi. Wedłn| do- 
oiesień dzienników wiedeńskich, ma tyć przepro­
wadzona reforma szkół w brygad fle dla oficerów 
kawaleryi y t.vn kierunku, la doi chozasowe dzie­
sięciomiesięczno kursy ofioei skte hędą zamieniane 
vs .tałe dwuletnie szkoły. Jako przyczynę podają 
Włądzo wojskowe potrzebę większego wykształcenia 
oficerów wobec wzmagających się ustawicznie skom­
plikowanych urządzeń wojbkowych. W  szkołach tych 
będzie położony głównie nacisk na dwa przedmioty, 
a .. na naukę strzelania i naukę o służbie wy- 
wi '.doiyczej i pośredniczącej. ' Wskutek tej reorga- 
niza’ y, nailąp: powołanie kilku oficerów sztabowych 
na komendantów tych szkół. Ze wzgtędn jednak na 
to, i i  przez powołanie icb powstaną w poszczegól­
nych oddziałach luki, będzie na przyszłość zamia­
nowanych więcej oficerów eztabowych do służby w 
oddziałach. Z nich dopiero będą powoływani kpmen- 
aanci szkół w brygadzie. Taka reorganizacja jest 
już od kilkn lat przeprowadzona w oddziałach obrony 
krajowej.

Zasądzenie ekscedentów  wiedeńskich. W czo­
raj w da'szyŁ ciągu odoywały się we Wiedniu 
przed powiatowym sądem karnym rozprawy prze­
ciwko ekscedentom, których aresztowane na ulicach 
podczas niedzielnych zajść. Przedewszystkiem do­
kończono rozpraw, które powszedniego dnia odro­
czono, a więc przeciwko braciom Sediakom i Jutt-

manowi. Pierwszych dwóch okazano za przeKrocze- 
nie ustawy o złcśliwom uszkodzeniu cudzej wonno­
ści na Bześć tygodni aresztu, _ Jattmana na cztery 
tygodnie. Zs to samo przekroczenie ukarano sze- 
snatoletuiego terminatora Artura Kurtkogo jedno­
miesięcznym aresztem, dwndzieętoletniego zaś ro­
botnika Nejedlika aresztem pięciofygodniowym.* 
Ostatoi Ob .arżOi v .tei mJnator Antoni Kostka, który 
już poprzedniego dnia był przez sędziego przesłu­
chiwany, nie chciał się żedDą miarą przyznać do 
winy. Dopiero kiedy sędzia zaczął mu tłómaczyć, 
iż nieprzyznume się pociągnie za sobą wyższy wy­
miar kary, Kostk skruszony przyznał s ię ’ Iż rze­
czywiście w niedzielę bral udział w demolowaniu 
latarń. Skazano go na tydzień arssztn.

Przeciwko reszcie 03ka.-żonych odroczono na ra­
zie rozprawy, celem zawezwania świadków, Ozęść 
aresztowanych podczas rozruchów n iedzieln i! wy­
puszczono na wMność La wniosek obrony; będą oni 
odpowiadać z wolnej stopy. .

rraglcm y wypadek. Onegdaj wydarzył się w 
W łeaniu tragiczny wypadek. Pewien robotnik po­
strzelił dwuje swoich dzieci, a następnie sam sie­
bie pozbawił życia. Sprawa tak sie przedstawia: 
Niejaki Rudolf Kobler żył sześć lat z Ha.’yą Kwaś- 
nicką w kousabinacie. Przez ten czas urodziło im 
się czworo dzieci, z których tylko dwoje było przy 
nich. Z błahej przyczyny przyszło między nimi 
przedwczoraj do sprzeczki, w czasie której zaczął 
Kobler czynić swej towarzyszce wyrzuty, iż go zdradza. 
Wtedy Kwaśnicka oddała w opiekę dzieci sąsiadce, 
a sama chciała się oddalić. ‘ Kohler, obawiając się, 
by go nie porzuciła, począł ją przepraszać i znie­
wolił do odebiania dzieci od sąsiadki. ' *

W  chwilę później wyszła Kwaśnlcka do miasta. 
Wtedy Kobler zamknął drzwi i nabiwwszy rewol­
wer, dał jeden strzał do córką trafiając ją  w 
scron. Następnie zmierzył do syna; ten schylił się, 
r kula trafiła go w tył czaszki. Kobler dał trzeci 
otrzał do siebie, mierząc w skroń. Strzał celny 
sprowadził natycnmiast śmierć.

Na odgłos strzałów zbiegli się sąsiedzi i wywa­
żyli orzwi. Zualeźlf już trnpa Kohlera i poranione 
azieei. Zawezwane pogotowie ratunkowe oawiozto 
rannych do szpitale; życiu chłopca nie grozi nie­
bezpieczeństwo. Górka jest ciężko ranną tak. że 
trudno ją  będzie "trzymać przy życia.

Zabicie oficera ni; manewrach, z  Epene* do- 
neszą, że podczas dopiero co ukończonych manewrów 
w północnych Węgrzech, 'znaleziono W miejscowo­
ści A zo-Vi ik” a w jednej- włościańskloj chacie za­
mordowanego licznDmi uderzenie ni noża oficera 
Trzaza ze Lwowa. —  Prawdopodobnie dokoeano na 
nim zemsty, gdyż posiadana przez sń kasa, wyno­
sząca 4  tysiące koron, nie zosta’ a naruszoną. Jak 
słychać, oficer poułocił się z woźnicami, którzy prze­
wozili bagaże wojskowe. Śledztwo w toku.

Newa m a szy n a 'Latnam a. Słynny francuski 
lotnik Latham. ktćry —  jak się zdawało —  usu­
nął się zupełnie z widowni, wystąpił teuii dniami 
w Paryżu z nowym swoim aparatem do latania, 
który tak pod względem konstrckcyi jak i Dezpfe- 
czeństwa w czasie powietrznej żeglugi, ma znacznie 
przewyższać wszystkie dotychczasowe, różnych sy-' 
stemów aparaty. Pizedewszystklem jest znacznie 
od niob większy. I tas długość jego wynosi 15'9 m., 
powierzchnia skrzydeł b6 tn.*, diugość marzyny ze 
sterem 11‘5 m , waga samej maszyny 850 kiiogr. 
z zupełnem zaś wyposażeniem w niezbęine do la­
tania przyrządy i przybory 1250 kiiogr. Główną 
zaletą aparatu jest to, iż tylko w małej iioscl 
ożyto do jego budowy drutu, dlatego też wyklu­
czona jest wprost rzeczą, aby podczas latania na 
tego rodzaju maszynis, nastąpiła katastrofa wsku 
tek przerwania się drutu. Latham wprowaazU jedną 
jeszcze nowośó, a mianowicie, i i  zamiast dotych­
czasowych dwóch przednich kół pneumatycznych, 
wprowadza pod spodem aparatu konstrukcyę meta­
lową, na której są przymocowane zębate koła.

B urcew  o B agrow ie 1 Kulabce. Znany rewe- 
lator w sprawach prowokacyi zarówno rewolucyj­
nej, jak Dolicyjuej, Borcew, w rozmowie z kores­
pondentem „Ruskawo Słowa* z Paryża udzielił mu 
następujących Informacyj o Bagrowie i Kulance;

’ Doniesien!a gazet o tem, że utrzymywałem sto­
sunki z Bagrowem, są nieprawdziwe. vV r. 1909 
Dymitr Bagrow, obracając, się w kołach anarchi­
stycznych grupy „Czoinoj Ziemli*, ściągnął na sie­
bie podejrzenia o prowakacyę. Przyjechawszy do 
Paryża dla usprawiedliwienia pię, zdeklarował się 
jako zwolennik terroru. Towarzysze Bagrowa zwró­
cili się do mnie po informacye o nim, nie miałem 
jednak żadnych danycn co do jego działalności pro- 
wonatorakiej i sprawa ta ucichła.

Co do naczelnika kijowskie) ochrany Kuiabko- 
Koreckmgo, Burcew oświadcza, że Dyl to rzeczy­
wiście jeden z najgorliwszych szerzycieli prowo­
kacyi. Dosyć jest przypomnieć głośną sprawę lite- 
rata-maksy mi listy Ryssa. Kulabkn nakłonił gh do 

współpracownictwu11 w o ch ra n ie  - i - urządził mu 
fikcyjną ncieczkę z kijowskiego wiązieuia. Z powo­
du tej ucieczki jeden 1 żandarmów zestal niewin­
nie skazany na katorgę, Ryss, który z początku 
„pracował* przy Kulabce, a później „odstąpiony" 
20-oał przezeń departamentowi policyi, zorganizo­
wał cały szereg ekspropryacyj, między innymi gło­
śny rabunek pieniędzy bankowych na ni. Fonarnej 
w Peterourgu. Aresztowany z bombami w r 1908 
w Kijowie, Ryss został powieszony.

Burctw obiecuje wkrótce oprócz tego opnbiiku- 
wać nowe ważne rcwelacye. Ma on w ręku mia­
nowicie pisemne zeznania jednej z uczestniczek za­
macha na Stołypina na wyspie Aptekarskiej. Po­
dług tych zezuań, Ttyas po Ucieczce z kijowskiego 
więzienia znajdować się w stosunkach z maksyma­
listą „Niedźwiedziom*, który organizował zamach 
ua Stołyplua, i miał z nim razem wziąć udział 
w tym zamachu. Aresztowanie Ryssa z powoda 
rabunku na ni. Fonarnej unicestwiło te jego pinay.

Hełiodor przeciw Stołypiuowi. Rozgłośnej „sła- 
wy“ z powoda swojej pogromowej agitacytmnlchHelio- 
dor, z którym wskuteh jego czarnosecinnego radyka­
lizmu tyle kłopota mają nawet chętnie zresztą nań 
patrzące władze rosyjskie, wyplatał im teraz no­
wego fig a, tym razem z odcieniem opozycyjnym, 
a nawet zguła onutowniczym. —  Oto, jak donosi 
z Oarycyna „Riecz*, tamtejszy urząd żandarmeryi 
zwrócił się do niego po zamacha z prośbą o od­
prawienie nabożeństwa na Intencyę wyzdrowienia 
Stołypina. Na to Heliodor nietylko sam tdmówił 
odprawienia tego nabożeństwa, ala nadto zakazał 
odprawienia go przez któregokolwiek z duchownych 
klasztoru, którego jest przełożonym. Konsternacyit 
jaka z tego powodu zapanowała wśród żandarmów, 
opisywać nie potrzoba.

Przewóz poczty drogą powietrzną Od kilku
dni odbywają się próby przewozu poczty, drogą 
powietrzną między Hendanem a Windsor-Castle. 
Jak donoszą p.sma, próby te wydały zadowainlają- 
ce wyniKi. Wobec tego władze pccztowe angielskie 
i francuskie rozpoczęły konfereneye celem utrzyma­
nia stałej takiej komun!kacyi pocztowej. W  tym

H  ń e r w s z c r c ę t i n a  C u k i e r n i a
w Krakowie, w Sukiennicach

j .  H o i r o i  o L e i i R & c  1  s n
p r z e d t e m  R e h m a n  i  H e n r i c h .

/

-S *Po gruntowuem odrestaurowaniu i po­
większeniu lokalu w  stylu nowocze- w j  
srym, ZOStafa O tw arta dla Szan. 
Publiczności. —  Towar doborowy. —  iklJ



cela nawiązano rokowania z francuskim lotnikiem 
Pompom, który w dniu 27 sierpni* oabył podróż 
powietrzną nau kanałem, wioząc ze sobą pocztę, 
Siato zaprowadzenie przewozu poczty diogą po 
wietrzną ma nastąpić w przeciąga dni 14.

Zderzeń e Okrętów. Onegdaj po południa na- 
biąpiło około wyBpy W ight zderzenie dwu okrętów 
a to pasażerskiego okrętu „Olympic* z krążownl 
klem angielskim „Hawke*. Powód zuerzenia był 
następujący. Oki ęt „Olympic" wyruszył w Sout- 
haupton, wioząc na swym pokładzie pokaźną cytrę 
paBszerow; miał ndać się do Donlogne, aby rabrać 
dalszych pasażerów i odjecilać z nimi do Ameryki.

„  Tą samą d.ogą płynął krążownik. Ani jeden ani 
drngi komendant nie chciał zbaczać z drogi, celem 
prawidłowego wyminięcia. Kiedy jednak odległość 
tak się między okrętami smniejszyia, iż mogła na 
stąpić katastrofa, wówczas komendant krążownika 
dał rozkaz do wyminięcia „Olympica*. W  czasie 
owegu wymijania otarł się irązownia tak silnie o 
bok oaręta pasażerskiego, iż wyłamał w nim dnży 
otwór, przez który zaczęła wpływać woda ugrom 
nym strumieniem. Rzucono bię ua ratunek 1 otwór 
prowizorycznie zatkano. „Hawke* odniósł również 
uszkodzenia tak, że musiał szukać schronienia w 
Portsmontb, skąd wypłynęły już dwa ratunkowe 
okręty. „Olympic* własnemi siłanąi dotarł do Coves,

Śm'srć iom ika. Według doniesienie „Frankfur­
ter Zeitusg* z Nowego Yorku, Bpudł w czasie 
wzlotu w okeilcacn Chicago lotnik Rosenbaum i 
zabił Bię na miejsca.

Piątek' *2 2 W rzewnia 1911.

- Z kaLmarza. W  piątek 22 Tześnia: Tomasza z 
Will. b.; w Bobotę 23 września: i  iii a t _ m, i Tekli pm.; 
w niedzielę 24 wrześni; N, M. P. Wjktipn.

VV scndii etoiiua dnia 2J w ześnia o gon, nic 6 m, 28, 
zachód o godzinie 6 min. 39; długość dnia godzin 12 
min. 11 . —

Z krakowskiego ojserwato-yuiu. Do. 21 września ter­
mometr doj.edi od 8‘3 do 90*1 C,; bart meti opadał.'

I nia 22 września o godzinie 7'rauo stan barometru 
735*1 mm,, termometru 9*8 CL; cisza,

Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

Vv piątek: * kaliczewska*.
W -oboięt Póldziewice".
W niedzieię: „Fółćjew ice*. ;>
W poniedziałek: „Zioiy wiek rycerstwa1".

Teatr iudowy z Krakowa.
l i z e s c ó w :

W soboty 23 b m.. „Krowoderskie zuchy*.
.W  niedzieię 24 b. m. „Synów- z zuteryn*.

J a s k o :
W poniedziałek 26 b. m.: „Krowoderskie zu cn y ,
W i wtorek 26 b. m.: „Syn iwa ze suteryn*.
We środę 27 b, m .: „hrcwoderBkij zuchy*.

3  o r l i c e :
W e czwartek 28 b. m.: „Krowoderskie zuchy*.
W pi ątk  29 b. m, „Synowa ze suteryn*.

Repertoar symfonicznej orkiestry włościańskiej 
■z Królb8twa Polskiego.

S a m b o r .  Imia 23 i 24 bm, w sali Sokoła: Wielgie 
kon.eny symfoniczne.

D r o b i  j y c z .  Dnia 2;>, 26 i 27 b. na.: Trzy koncerty 
nym fonbzne.

Si ryi .  Dnia 28 i 29 b. m. w sali Soko. i: Dwa -on 
certy. - 4S

. J t a n i B ł a w ó w .  W  dniach 30 ou . i 1, 2 i o pa­
ździernika koncerty symfoniczne w sali SoKoła. 

K o ł o m y j a .  W dniach 4 i 6 października koncerty
symfoniczne, * „  ,

Wszystkimi koncer a o . dyryguj- PP dyr. Karol i Sta­
nisław (art. skrzypea) Namy.łuwscy.

E .  k i  o / b i * y u i b k  , ,  K r z  y sz  i oi o ry
K p a l i ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk turtepmny, pianina, harmo­
nio i piHJoh za gotówką lub na spłaty nawet 
Iwudziestumibsięczne, Instrumenty używane od 
eeu na i niższych.

me, że transport rzeczony słnży jedynie konsumcyi 
krajowej 1 wyłącznie rodzimemu rolnictwu korzyać 
przyniesie.

D z i a ł - e f e i n o n i l c m y i  -

* Opuisfy frachtowe dla paszy. Syndykat rol­
niczy w Krakowie dunosl num, pod jakiemi warun­
kami uzyskać możaa 5Q - procentowy opust przy 
przewozie pasz i śc ółki, a mianowicie: Biano, sło 
my, podściółki, tnraków pastewnych, wytłokón bu- 
Tarzanych, o panków wytłokowych, kiełków słodo­
wych, melassy, młota, boDu 1 wyki pastewn. , otrąb 
żytnich i pszennych, makucnów i ściółki torfowej, 
n» wszystkich liniach kolei austryackioh państwo 
wych, jak i kolejach lokalnych, ważne od 13 wrze­
śnia 1911 roku do końca marca 1912 roku. Otóż 
warunki to następujące:

1) Opłata nadawcza najmniej za: a) 5.000 kg., 
b) 10 .000  kg. na list przewozowy i wagon 2) Na 
liście przewozowym nadawczym, prócz oznaczenia 
zawartości wagenn, znajdować się winien dopsek: 
„d o  u ż y c i a ,  j a k o  p a s z a ,  lub ś c i ó ł k a  w 
A u s t r y i B. 3) Przesyłki t inny być odstawione ze 
stacji odbiurczej furmankami, Jut) torem przemiało­
wym. 4) Transporty muszą być wyłączne p r z e z  
i o l n i k o w  i jedj ire w i:b wiasnem gospodar­
stwie zu'yte, a kolej zastrzega sobie prawo ka­
żdorazowego na to dowodu. 5) Załadowanie i wy­
ładowanie należy do wysyłające® t, względnie do 
odbiorcy. Jeżeli jedno lob dtuąie zgodnie z życze­
niem DaJawcy (lub odbiorcy) uskntecznionem zo­
stanie ] rzez kol j, przypadającą za czynnoś i te 
należytość według obowiązującej ,ary fy, zostanie 
polrącouą przy wypłacie różnicy fru htu na rzecz 
kolei. 6) a) C Ile adrtsatem jestromik, należy do­
łączyć do lisim przewozowego przed wysyłką, po­
świadczenie nizędn gminnego, starostwa, inb J >w 
rolniczego, stwieidzaiące, że oabiorca jest rolnikiem 
] że otrzymany transport służy w jłączna v jego 
gospodarstwie, jako pasza lub ściółka; ~ O Ile ad­
resatem jest Stowarzyszenie rolnicze (Kółko, Zw 
zek roln., Kasa Raiffelsenowska i t. p.l, ni eży do­
łączyć poświadczenie, że tylko cr Olkowie tego: 
i przesyłki korzvstać będą; c) O i l e  a iresatem n.e 
jest osoba, wymieniona pod a), ani pod b), wów­
czas należy nlowodnić, że przesyłka oddaną zosta­
ła do nżytkn rolnikowi.

Przy przesyłkach otrąb można tylko w tyui wy­
padku uzyskać opust fracntowy, jeżeli przewoźne 
opfaconem zostało przez odbiorcę. Nadwyżkę zapła­
conego frachtu otrzjmnje Bię drogą zwrotów kole­
jowych na podstawie przedłożonego przjz reklamu­
jącego listu przew , opiewającego na jego nazw isko, 
z dołączeniem wymaganego poświadczenia i to naj­
później w 3 miesiące od daty odbioru. Reklamacye 
winny być wnusiine do tej dyrekcji kol., w której 
Otrębie leży stacja odbiorcza

liinisierstwo kolei przystąpiło dalej do bezzwło­
cznego wprowadzenia ulg taryfowych 50 proc. dla 
t r a n s p o r t u  k a r t o f l i ,  j a r z y n  i n a s i o n  
s t r ą c z k o w y c h  na wszystkich liniach kolei pań­
stwowych. Poprzednio ogłoszona zniżka dia pasz 
i ściółki została r, zszerzoną także na k u k u r y ­
d z ę  i m ą k ę  c z e r w o n ą .

Warunkiem, który określa dokładnie uzyssanie 
zniżki, obecnie ogłaszanej, jest tak samo, jak przy 
zniżkach taryfowych dla pasz i ściółki, udowodnie-
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Ł u r ó w , 2 z  września.
Pogrzeb ś- p. Filipa Zaleskiego. Ze Lwowa 

telegrafują: Zwłoki ś. p. Filipa Zaleskiego prze­
wiezione będą do Lwowa i umieszczone w kaplicy 
Boimów. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek z ka­
tedry.

Z Rady miejskiej. Ostatnie p iedzenie Rady 
miejskiej poświęcone było niemal w całości spra­
wie drożyzny. Odnośny referai wygłosił radny dr 
Scbleięber, który podniósł, że główna wina za wj 
bajało Btosunm drożyżniane spada na rząa. Za 
opłakane stosuLkl drożylniane rząd tedy ponosić 
musi całą odpowiedzialność, niemniej jak f za na­
stępstwa, gdy doprowadzona do rozpaczy uboższa 
ludność da się popchnąć do czynów, wobeo których 
gmina byłaby bezsilną. Referent położył nacisk na 
to. że drożyznę stworzyła błędna polityka taryfo­
wa i cłowa państwa, mylna polityka traktatowa, 
dająca przewagę agraryuszom nad resztą ludności, 
a wreszcie a nas w kraju drakońskie wprost- sto­
sowanie przepisów przepisów weterynaryjnych o 
pryszczycy, dzięki któremu zamknięto granice 186o 
gmin 1 80 powiatów.

Ostatecznie Rada uchwaliła znany memoryał 
drożyźniany do iządu, który zawiezie do Wiednia 
depntacya złożona prezydyum, przewodniczącego ko­
misy! aprowizacyjnej I referenta.

P p. Wład. Kruczkfewicz. Inforuacy- dzienni­
ków o rzekomem samobójstwie ucznia gimnazjal­
nego, ś. p, Władysława Kruczkiewicza, Dy ty mylne 
Powodem śmierci młodego i wzorowego pod każ­
dym względem chłopca był wypadek, wywołany 
lekkomyślnością może tbytnlą bieduej ofiary. S. p. 
WładyBław bawił się rzeczywiście nieraz ironią, 
przykłaaająo ją  dla żartów do skroni, ale i to 
bronią dziecinną prawio, bo flooertowym p,stoleci- 
kiem. W  krytycznym dniu był —  jak zawt se —- 
w szkoie, umawiał słę z kolegami na we na „matc 
1 w najlepszym humorze, wesoły, j  - zawsze, wr 
cił do domu. Po obieazie, zaczął iię, czytając i ow* 
nocześniu gazetę, bawić pistoleci h m, a nie w e- 
dząc, czy nie myśląc, że jeBt nabity, żartem, lewą 
ręką, do skroni przyłożył; broń wypaliła i położyła 
kres młodemu życia.

Wydawnictwo „Księgi 8drflłow ei“ «“• LWbwa.
pro radzone od szeregu la t z wrastającą s ił sta 
rannością 1 i zapobiegliwością przez p. Frani izsa 
1.3?cbmana, zawiadamia nas, że bogaty matesyat 
Jla rocznika XV I (19r2) czerpie z dat ostatniego 
spisu ladności. Praca jest już w pełnym toku i 
wyda niezawudnie bardzo pożądane przez odbior­
ców „Księgi adresowej* lozultaty.

Repertuar teatru  miejskiego wo Lwowie.
W 8 bite po południu: „Rmnantyc*ni“ ; —  wieczór

Faust*. , - u
W niodzielę po południu: „Dzwou zatopiony"; wie- 

caór: „Sprzodan* narzeozona*.

d
—  Nowe pismo we Lwowie. W  pierwszych 

dniach października zacznie wychodzić we Lwowie 
nowy dwutygodnik p. t. „W ędrow iec", poświęcony 
sprawom turystyki I sportu w kraju i zagranicą, 
liieiaturze podróżniczej i sztuce zastosowanej do 
wycieczek i Bportu. *

—  Jubileusz poety. Znany poeta i piosenkarz, 
p. Kazimierz Laskowski (El) obchodzi w dniach 
najbliższych 2fJ-lecie swej pracy literackiej. La- 
skowbki w ciągu tego okresn wydał kilkanaście 
tomów utworów noetjckich 1 powieściowych, a obe­
cnie redaguje jedno z najpiękniejszych pism pol- 
okich „W ieś illustrowaną“ .

—  O d kry je  obrazu Biirora, „Frankfurter Ztg.“ 
donosi, że w Frankfurcie nad Menem w zakrjsiyi 
tamtejszego kościoła parafialnego odnaleziono ma­
lowidła ścienne z X IV  wieku, przy restaurowaniu 
których, między figarami Madonny, św. Jer, . . 
i św. Krzysztota, odkrj to autopoi. ret Alberta I)”u 
rera, malowany w r. 1525. Jakkolwiek o pobycie 
Diirera w tym czasie w Fi mikfureie nic nie wia­
domo, niemniej restaurator Bollin uważa ten portret 
za autentyczny. Powiadają, że wszystkie ścienne 
malowidła mistrza były p.zez pomocników Diirera 
iLalowane według oryginalnych jegu obrazów, a on 
irzybył potem do Frankfurtu, ażeby ostatnie po­

ciągnięcia pondzla poczynić^ i przy tej spoBobnosci 
«wój własny portret w osobie stojącego "Dok świę­
tego Krzysztofa pustelnika w kompozyi domalował, 
jjlfgtrz przedstawiony jest w połow e postaci, z twa­
rzą zwróconą do widza. Na głowie ma oeret z pió- 
,o  uszem, brodę zaś mn'ej b jną, aniżeli n innych 
atUc lortreJ&ch. Lewa ręka trzyma pendzel i paletę, 
praW8 __  tablicę z napisami. Portret ren jest do­
skonale zachowany. '

Po zamacha w Rypina.
(Telegramy „Nowej Reformy" z  2 2  września.) 

Przed 3* łl/p ii,
Kijów. Przygotowania do pogrzebu Stołypina 

dokonywane są bardzo puśpiesznie. Grób jest 
murowany obok głównej cerkw w Ławrze, w 
miejscu, któiędy zazwyczaj przechodzą najwięk­
sze tlnmy pątników, przybyłych Jo Ławry.

Kljow. W eksporlacyi zwłok Stołypina z osob 
urzędowych uczestniczyli: Wielki marszaiek
dworu, książę Dołgorukow, minister sprawiedli­
wości Szczegłowitow oraz rz. r. st. Gerbel.

f , n a s i ę p m  S io !yp in ie .
Petersburg. Jako kandydata na prezydenta 

ministrów wymieniają też byłego ge erał-guber- 
n atora okręgu amurskiearo G o u d a c 11, którego 
teleeraflcznie powołam do ete -rsbu r.ga :- — 
Prawdopodobnie jednak Gondatti otrzyma mini­
sterstw j fepi-aw wewnętrznych, Kokowcew zo- 
stałby tylko p r o w i z o r y c z n y m  prezyden-
tern ministrów. . .

Kolonia. „Kóinische Zeitung pisze: ko mw- 
cew ma dlatego tylu przeciwników w sferact 
wpływowych, ponieważ z wa l c z , "  dotychczaso­
wą politykę, stosowaną wobec P o 1 a w, 
F in  la i d c ź y k ć w  i Ż y d ó w .  Ukaz carski, 
wystosowany do ludności Kijowa, z a k a z u j  
c y  p o g r o m ó w ,  zawdzięczać należy usnuym 
staraniom Kokowcewa.

Froces
Detersburg. W  kolach dworskich ścierają się

w a p r ą d y ,  dotyczące procesu ■ B a g r o w a. 
Część koi dwoisKich domaga się procesu j a w ­
n e g o  t. P e t e r s b u r g u ,  celem odsłonięcia 
wszystkich tajemnic o c h r a n y ,  czemu inni, to 
fest biurokracja, sprzeciwiają się. Donoszą też, 
ż< szef ochrany w Kijuwie I  u 1 a b k o, chciał 
B arow a po zamachu sam przesłuchiwać, a to 
celem zatajenia jego roli, jaką odgrywał j&ko 
agent ochrany.

Berlin. ,-Loc. Anzg.“ donosi, że B a g r o t  
napisał z więzienia list, w którym zapowiada 
s e n s a c y j n e  r e w e l a c y e ,  na wypades gay 
by mu darowano życie.

Kulabko nie popełnił samobójstwa, tylko się 
gdzieś ukrył.

Kijów. Rozprawa przed sądem wojennym prze­
ciw Bagrowowi odbędzie się jutro.

Opowiadaniu naocznogo świadka*
Beriin. Pewien muzyK niemiecki, należący do 

orkiestry o p e r y  k i j o w s k i e j ,  opowiada w 
jedntm i tutejszych pism: Bagrow po zamachu 
wcire n ie  u c i e k a ł .  Stał spokojnie i ć z e  

a ł n a  a r e s z t o w a n i e .  N-gle rzuciło si< 
na niegc kilku Kozaków i kilka osób z puDli- 
cznosci, którzy gc w straszny sposób obiii. — 
Tea r zamknięto i wypuszczano widzów po je- 
uflumu, tak zamo członków orkiestry. Muzyk 
] Berger został zraniony szablą przez kozaka za 
to, że zawcześnie wstai

S am obójstw o  an^rcnlsijr.
Kijów. „Kijów ramn" donosi, że w przeddzień 

przyjazdu btoiypina do Kijowa aresztowano tu 
jakiegoś Łaarchistę, który w następstwie spro­
wadzony do gabinetu „ochrany", popełnił samo- 
jójstwo wystrzałom z rewolweru.' ' '  ~ Ł

Uoleozhb iydów  % Kijowa.
Berlin. Tutejsze dzienniki donoszę z w « r- 

z a w y :  W  ostatnich dniach przybyło tu ki l -  
a s e t  r o d z i n  ż y d o w s k i c n  z K i j o w a ,  
ai-że z mnycn miast ucieKają tu żydzi. Pc 

ciqgi idejowe przepełnione. Hotele są tak prze­
pełnione, że w pokojach c jednym łóżku spią 
po cztery osoDy.

Ofiara.
Kijów. Znanv iinansista żydowski, Margolin, 

oiiaiował 10.000 rubli na arządzenie pokoju 
itiu sma Stołypina w tutejszym szpitalu dla ubo-

w

TeMMm i itiepfitm

oiadomości M  Reformy"
zQ22 września.

P r z e c iw  d r i i r i u i o ,
Grac. Tutejsza Rada m.ejsua uchwaliła przy- 

ączyć się dw wszystkich kroków w W l u d n i  u 
sprawie i m p o r t u  mi ę s a .  — Z InsDruka, 

ryestu, Budapesztu i innych miast donoszą o 
zgromadzeniach i demon-stracyach drożyźnia­
ny cb.

Praga. Z I-iberca , Kachodu i  1 mych miast 
C z e c h a c h  donoszą o wielkich de mo n -  

s t r a c y a c h  d r o ż y z n ’ a n y c h ,  które się tam 
odbyły wczoraj wieczorem- Do zakłóceń, a spo­
koju me przyszło.

C 1’ary zaburzeń nirledeńskleb.
Wiedeń. W szpitalu znajduje się obecnie pięt­

nastu polieyantów, poranionych w n.edzielę, 
Stan radcy policyjnego F r e m r l a ,  ranionego 
żelazkiem do prasowania, jest d o ś ć  p o w a ż n y .  
Cesarz dowiadywał się wczoraj o jego zdrowie. 
Stan rannych iemonstrantów jest również dość 
poważny. W czoraj' zmarł jeden z robotników, 
raniony bagnetem.

Z a le s ie n ie  s ta n u  w ^ J ą t lo w e g o .
Wiedeń. Policya zniosła z onien dzisiejszym 

s t a n  w y j ą t k o w y .  Kawiarnie i restauracye 
mogą być już zamykane o zwykłej porze.

ftokowanla śnsrekaaskłe.
Paryi.’ Na jutrzejszem pojedzeniu B a d y  

m i n i s t r ó w  ma byc przedłużony caty proto­
kół z dotychczasowych o k o w a ń ,  które we 
wszystkich zasadniczych punktach mają być 
u K o ń c z o r  e Dalsze rokowania dotyczyć będą 
sprawy kompensat w Kcago.

Zwołanie parlamentu ■ niemlfiiłklógo.
Berlin. Parlament, który miał się zebrać 10 

paźQZiern:ka, zwołany został na 17 pażdzierni 
ka a  to w tym ceiu, cby można mu było  prze­
dłożyć wszystkie wyniki rokowań m a r o k a ń ­
s k i c h .

S y t - ie c y a  w HiszpailL
M a d r y t .  Strajk generalny n ie  u d a ł  się.  

W Barcelonie strajkujący uchwalili wrócić do 
pracy. Tu i ówdzie tylko wyniKły małe, czę­
ściowe strajki, które zapewne będą ukończone. 
Tylko w W a ł e n c y i  sytuacya jest bardzo 
poważna, - i

Między strajkującymi a policją przyszło do 
krwawego starcia, przyczem 3 robotników zgi­
nęło, a 4 zostało ranionych.

Strajkujący zmszczyli po.ączenia telefoniczne
i telegraficzne i wstrzymali raca kolejowy. __
W S a r a g o s s i e  panuje spokój. W Bilbao 
aresztowano wiele osób. 1

Strajk kolejowy w Irl&nńy],
Dublin. Kom’ tet wykonawczy związku kole­

jarzy kolei irlandz. ich postanowił pruzlar >wi ć 
s t r a j k g e n e r a l L y .

Szpiogostwa augielsMe.
■F.mdfn, Aresztowani pod zarzutem szpiego­

stwa dwaj o f i c e r o w i e  a n g i e l s c y  ■ pozo­
stają dalej w więzienia. Policja bowiem wier- 
dzi, że ma dowody ich winy.

W y b ó r /  w E a a a ń z i e k
onirealj (Kanada). Z dnia 21 b. m. godzi­

na jO wieczorem donoszą: Z 221 wyborów zna­
nych dotąd 208 wyników Dotąd wybrano 129 
konserwatystów i 79 liberałów. Klęska rządu 
jest ogromna.

Aiera b / t e g a  mirfstra.
Bruksela. Dzienniki donoszą o skandaliczne’ 

aferze b. mimstia K u y p e r a ,  który obecnie 
bawi w B r u k s e l i  Kuyper miał się tu dopu­

ścić wykioczeń p r z e c i w  o b y c z a j n o ś c i ,  
Przed hotelem, w którym Kuyper zamieszkał 
odbyły się niewielkie demonstracye. Lekarze 

uypeid twierdzą,' że chodziło tu o ćwiczenia 
gimnastyczne, t mieszkanie Kuypera było tak 
położone, że z ulicy można było widzieć wszyst­
ko, co się w niem azieje.

Ekspirzya we labtyce.
Bre8Cla. vgczoraj popołudniu nastąpiła uks 

plozyj \,e fabryce materyałów wy Duchowych 
w M o r  t e C h , a r i, pizyczem 6 osób zginęło, 
a 16 odniosło cięższe lnb lżejsze rany, między 
temi dyrektor fabryki. Szczegóły jeszcze nie są 
znane.

Burza.
Neapol.

Neapolem
Wczoraj popoiudniu szalała nad 

. * miejscowcśi iami położonemf n stóp
Wezuwiusza g w a ł t o w n a  b u r z a  z oberwa- 
Liem rhmury. Kilka gmin btoi pod wodą. Zacho­
dzi obawa, ze 5 osób utopiło się.

^dtlzlelnc numera „fl. Rtsiorm®"
poranne po 4  hal., popołudniowe po 10 hal. za 

egzemplarz, nabywać można:
W Krakowie:
W  & d m i n i s t r a c y i  „N. K e t o i m y ” , ul. 

św. Anny 1. 3.
Przy ul. S ł a w k o w s k i e j :  Agencye Hop 

casa i Salomonowej, Handel Zagrobskiej (dom 
X X  Marków). '

W  R y n k u  G ł ó w n y m :  Trafika główna; 
W Sukiennicach: Hanael Karlinskiego; sklep 
(w hali) Mańkowskiej,

Na M a ł / m  R y n k u :  Trafika Alfcsa, stolik 
Agencyi 3. Hopoasa i Salomonowej.

Przj ulicy S ię  n r  e j :  HaDdel J. DębKow- 
skiego (oboit gimnazyum św. Jackr).

Prz^ uiicy Ka i m e ł i c k  i ej :  Handel Hi1 do 
w ej i. 8; Nasalik i Ska 1. 46 

I czy ulicy F l c r y a ń ę k i e j :  Trafika Mar­
kowicza, 1. 22.

Przy uucy D ł u g i e j :  Handel Bęsnera, 1. 4 
Handel Ł. Mackiewicza, 1., 34; Handel F. Kusza 
T. Bandel Berwalda 1. 53. )

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksandrowicza 
w hotelu Centralnym.

p l a n t a e y a c h  w k i o s k u  u wylotu ul. 
Szpitalnej.

P r ” ' micy G r o d z k i e j :  Handel Baumin- 
gera, 1. 10; W.Rosenbium, skład papieru; Han­
del Rympk, 1. 60

Przy uiicy Z w i e r z y n i e c k i e j :  Stanisław 
Nikiel, hanael korzenny, ł. 29.

Przy ulicy S z p i t a l n e j :  Trafiki G. GIuck- 
ucha,

Przy ul. W o l s k i e ;  (przy moście) Handel 
H. Goldberga, . , ■

Przy ulicy W i e l o p o l e ;  Handel H. Stat- 
tera, 1. 18.

Przy ulicy S t a r o w i ś l n e j ;  Ha udel Tafle- 
ra 1. 1; Tiafika Emila Wandzilaka 1. 26.

Przy ulicy W i ś l n e j :  Trafika, 1 11; Biaro 
dzienników i ogłoszeń Maryana Hupczyca, 1. 2.

Przy ulicy D i e t l o w s k i e j :  Kiosk agency' 
Hopcasa i Salomonowej.

Przy ulicy Dominikańskiej: Trafika Schrei- 
bera i: 2.

Przy ulrcy K r a k o w s k i e j  (w hotelr Mill­
era) Handel Mannego.

Przy placu W o l n i c a  0. 2. S. D Hoffmann 
trafika. = -

P l a c  W  W. Ś w i ę t y c h ;  Hande Frommero- 
wej 1. 11; Trafika Laulichta.

Pizy ulicy Lubicz: Handel B -Rosenstocka 1. 
1; Handel Jakóbowicza.

Przy ul. Krowoderskiej l. 17: Trafika Sobie 
rajskiego A. 1

Na przedmieściach Krasowa prenumerować 
można „Nową Reformę" w następujących agen­
cy ach:

Czarna Wies: Handel a . Graiczyńskiego (róg 
nlicy Stachowskiego i P. Michałowskiego) 1. 25.

Dębniki: Handel M. Zygadłowicza, Rynek 1 12.
Grzegórzki: Handel E Kennera, Grzegórze­

cka 1. 14. - i -
Krowodrza. Handel Maurycego Amstera.
Zwierzyniec: Handel Dutkiewicza i Handel. 

Rudnickiego."  ~ - - - _ —
’ W Podgórzu:

Księgarnia W. Toturalskiego, Główna trafiKa-

K ry n k u  „ ii/ lim  t e n
prowadzona mecnie we własnym zarządzie —  

otw arta od 1 czerwca. 4503 27 30

h i a t k l  n ie  m a ją  s ła s z i io ś c f , ,
dając daleciuiu już we wczesnym wieiru mleko nie* 
rozcieńczone. Do podwyższenia zawartości pożywne 
mleka rozcieńczonego Dadaje się najlepiej mączka 

K u f e k e“ , ktćra jest bardzo smaczna, i lepiej m 
niej przejść do Białego pożywienia, aniżeli po mle> 
ka nierozcielkzmen. « 5877

W K a r l s b a d z i e
ordynuje, jak oawniej, 3396 17

D r  M I C H A Ł  S L I W I N S K I I
Mul.lbrunnstrasse „Kónlg von Preussdn".

Adwokat ktajosH  Dr u /a c t o  KausKI
otworzył kancelaryę adwoKacką 

w Przemyślu, ulica Patjszow a *L. 5, Telef. 188.
•715C 3 3

b.
Dr (flfnfiysłnw Kiuger

asystent c. k. Kiin. ’ chor. wewn. Uniw Jagiell 
b. uu ii ai fi kliniki med. (Prof. Nooidena) w 

Wiedniu, ordynuje w sezonie letnim w Maryefl- 
badtie, stadt Hannover, Kirchenpiatz. 

l. - 3743 42 ?

Pod kierownictwem

Prof. Dra J. PILTZA
Zakład wychowawczo-leczniczy dia narwowych 

i sUbo rozwiniętych dzieci
otwarty będiie I października b, r t

Kraków, Konernika 23.
Wyjaśnień udziela lekarz zakładowy dr i. ja ­
sieński, asystent ki. near. psych. 6220 8 ?

DR TABOR, dentysta
S z e w s k a  I M

Ordynnju od godziny 9 — 12 i od 3 — 6. Dla P. p. 
Akademików zniżki. Am bulatorjnm  dla ubogich od 
8 — 9. Dla służby ceny względno. 518/ 16 15

koncesyonowany Dcm handlowy 
■ Biuro pośredi ictw a

Adaniu BiiinSKijgo w Krakowie, ulica Szewska
L. 11, wejście od ul. Jagiellońskiej 6, Telef. 1004. 
Pośredniczy w sprzedaży i kupnie majątków ziem­
skich. kamienic, realności, parce! budowlanych, pro­
duktów rolnych, fabrycznych i t. p. posiada najwię­
kszy wybór różnych objektów. 3141 56 ?

S i m a .  t & k e g ? a f t c z ± e .
Wiedeń. 22 września. (Giełda południowa;.
Matki 117*95 Renta majowa &ł 75. F-enta koronowa 

węgierska Hl*.:0. Akeye anstr. zakf. kred. 042*25. Akcya' 
wŻg. zakł. kred. 8.9* -. Akcye Anglobankn 323*60. 
Akcye Unionbankn 616*—. Akcye Ba ikvereinu 6l3*—. 
Akcre Landerbankn 542-—. Akcy kolei paiitwowyoli, 
728*—. Lon.bardy 116*— . Akuye fabryki broni 737*— 
Akcye tytoniowf 326'—. Alpiny 816*26. Rima-Mnranyi, 
S-i*2o. akcye praskiego Tow. żelaznego 2710—. Losy 
tureokie 2i7*—. Rabie 255*— . Skoda 659*— . Ak:ye ga- 
lic. Banku hipotecznego 0 —*—

Usposobienie snokojue.
3erlln, 22 września, itetda poranni,,
Akcye kreaytowe rOl'59 Tc w dy.koatowe r84 '2(j 
iJiposouieilie: silne.

Giełda warszawska.

Odpowioazialjy reaaktor i wydówca. 

M i e l i K o n o o i i i a l c i .

N . A  O  Ę  S  Ł  A  E fc
Artyfcuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

Ot/Iia €^iolewic^owa
udziela lekcyi m u z y k i -------------------- ul. Długa 11

6311 4  6

Wódki* francuska i sol Mona.

Kutwę ból asmierzającc i 
wzmacniające.

Flaszka orygin 2*— K Doi tań mcina 
w każdej .ptece i droguaryi. Główna 
sprzedaż i wysyłka na prowincję v ap- 
ickarza A Moiia, c. i K. nafw. dostawcy, 

Wiedeń i., Tnchlaoben 9.

Zakład wodoleczniczy i saiutoryum  specyalisty 
chorob nerwowych

D ra K i r a K e -  M ó w , S iiiisip e  li.
6274 9

Zakład dentystyczny
w więk8zem prowincyonalnem m iejcie —  bez 

donkurercyi, ze znakomitą praktyką,
jest do sprzedania

I Warszawa, 23 września,
4-proceuiow a renta rosyjsaa 93*50 :b .; premiówka z 

1864 roku — •— td. ; premiówka z 1866 roku —•— ;■ 
4ń,-proc. ODligacye m. Warszawy 90*80; 6-proc. poży 
oika rosyjska I omisyi 96*— rb.; 5-proc. pożyczka ii 
etnisy’ 37ć*50; sziauneądSe 3r0*— ; 4-proo. łisty z,eu* * 
skie 90*9(J; 4 1,,-proo. listy uemskie 91*15 rb.;. 5-proo 
listy miasti WNrszawy 95*10 rp.; 4 -procentowe listy 
m.agia Warszawy 90*35 rob.; 4'/,-pn-.ent. listy Jódukie 
87*25 rcb.; akcyt miastt. iiOdzi 229*— rb.; akcye Ban­
ku bandi. m. Łodzf 462*— rD.; akcye Banku handlowe^ 
go waiszawi kiego 119*50 rb.; akcye warszawskiego Ban­
ku naadl. V rI emisji 317*—  ib.; Cukrot.nie 375*— rb.; 
Starachowice 272*—  rb.; Lilpop 142*26 rb.: Rudzki
142*ŁOrb.; Rud-ai nowe 90*50 rb.; złu  iercie 325*— rk.* 
Żyrardów 290*— rb.; Pntiłów 147*fiO rtt; 6-proo piotr­
kowskie 91*30 rb.; Borman-szwede adO*— rb.; Boi li u 
46*19.    ’  '  '
- - Giełda zbożowa.
, Buaap «t, 22 września. —  Targ zbożowy.
Pszcuiou nu pażćzieruit 11*73 do lr*77; pszenica dc 

kwiecień 12*01 do 12*02; żyto na paid-ciernik 10*16 n» 
10*17; owies na paiozieta, 10.55 dc 10*58; kukurudza na 
[.piec 9*42 do 9*43; kukurudia ua sierpień 9 6*2 do 9-83; 
kakurudza na maj 8*35 do 3*36; rzepak na sierpień’ 
—■—  do — *— .

Oferty mierne, cbęć kupns mierna, usposobienie silne; 
pięknie.

Frz&wod&lk krattewski.
i

Groby k-ólewskie, grób Mickiewicza . skarbiec w ka-
ledrzei na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godi. l i ’ [, przed po- 
i.dniem.

Groby sasłuzonycn (w Krypcie n. Skarcę), grób S*arg 
(w kościele św. uiotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Ma 
ryi oglądać możne w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za ugioszeniem sie do lak-ystyi.

W stawa Towarzystwa Przyjacio Sztuk Pięknych Drży 
plac r Szczepański ir otwarta codziennie od godziny 1*1 
do 4, prócz poniedziałków.

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica P iank a ) otwarto 
dla zwiedzających we wiórki i piątki od godziny 9 do 1 
w porudnie, o uo w te dni nie przypadają dęta.

Nieustająca wystawa budowlana — nomu Towarzystwa 
technicznego (ni Straszewskiego, 1. 28). Otwaru codrei 
nie oc godz. 9 do 1 i od 3 do 7. W niedziele i święto 
ad 9 do 1,

Muzeum Narodowe.
I. W Sukiennicach: ZubytLI malars.wa, rz^by  ̂ prze­

mysłu a/tystycznego, z b i o r y  etnograbczae i wykopaliska 
z e loki p zedhistorycznej. Otwarte codziennie o_ godzi'

n:2 1(Muzei iii Im. hr. Emeryka Hutten-Czar kiego, obejma 
iVe‘ ztaion monet, medali rycin i zabytków przemysia 
artystycznego, uodziennie od godziny 10 do 4 (ul. Wol- 
ska 10).

o. Do n Muz*"m. im Jana Matejki (Floryańska 41). Co­
dziennie od godz. 10 do 4.

4. Barbakan Bramy Floryańskiej, bardzo interesujący

wraz z uL/ądfemem euro, t %ierr i przj-or* ®| m S u  ćodSLnk li ó lc\ “  
za cenę 50 000 koron. Dochód roczny lefiarza- 
deotysty do 4 0 .0 0 0  koron — Zgłoszeuia przyj­
muje Administracya „Nowej Reformy" pod 7351.

7351

Ł a m }> y  naftowe, spirytusowe, gazoiiuowe. & w f e c £ i i i k l  elektryczne. S e r w i s y  porcelanowe, ^ s k ł o  
p o jed y n cze  i mksusowe. W a / . o i i y ,  F l g a r y  tenacotowe. S r e b r o  „Cliristofla". H e r b a t a  chińska. 
S e r w i s  stołowy porcel. na 6 osób z pięknym deseniem niezmywalnym o złożeniu sztuk 23 Koron 12 .—  

Pamiątki z (trakowa i przybory chemiczne dla P. Ltkai zy.

f r a k ó w ,  ć l y n e k  g ł .  1 6 .

. u  w y lo t u  n i.  G r o d z k ie j,  T e l.  1143 .

Na weceia i zebra- 
nia towarzyskie wy­
pożycza porcelany 

i szkło'
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Zdzisław Stanechi Spółka z ogr. odpor

Biuro: L w ó w ,  H a l i c k a 2 0
F a b r y k a :  Ł e w a u d ó w k a :

Dostaicza akumulatory stacyjne —  przenośne, lampki gospodar­
cze, do automobilów i t. p. 6306 7 is

» K A  A B  A D I E
:: tntkl ze sterylizowaną watą ::

Papier ten wyrabia się z najdelikatniejszycn włókien roślinnych bez dom eszl.l farbowej 
■ -  jedynie i wyłącznie w fabrykach:

buci^ic Anoiiyr..e Pap!©^s Par^£
7044 ■ Papier pali się lekko i rów n o i nie pow odu je żadnego drapania w  gardle. 6 20

M I M  A B A D 1 E
:: t u t k a  i  b i b u ł k i  d o  p a p i e r k ó w  ::

Przyjmuję
wszelką robotę w zakres kr iwicczyzny wcho­
dząca po przystępnych i nach. Ul. św. Jana 
1. O- II p., oiicyny, A Bujakowa. 7136 1 2

f i  1 0 7  W i stołowe» jabłkń renety, sztetyny 
U l  15 czerwone, śliwki węgierki 4 K,
pomidory u K, wysyła w 5 kg. koszynach opia- 
tnie za pobr. Marya Drancz, Zaleszczyki. 7324 1 5

Wiktor Barabasz
Swaci fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.
Polec? insi rnmenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 109 o

M ETO D A  B E R L lT Z fi
- ndzielają lekcyj osobnycn i zbiorowych:

Francuz % wyżsŁ wyksztao

Anglik z wyzsz wykszcał,

Niemiac z wyższ. wykształć. 
Kraków, ś w. Jana 3,1 p. 60 >6 26 o

Rctm i 5( a , Kta
Rynek 3 7  66io i 4 

p o l e c a j ą  pierwszej jakości krajową 
Oliwę maszynową Nr O po 56 K" r, „ Nr 1 po 48 K„ „ Ni 2 po 42 K -

» „ Nr 3 po 36 K
Cena za 100 kg.  wraz z beczką.

Oliwa lecer&ka. 
N ajlepsza o liw a  d o  św iecen ia . 
S m arow id ła  k ra }. 1 b e lg ijs k ie . 
W iaderka  no g a sz en ia  ogn ia .

Latarki stajenne
w największym wyborze.

M ie s zk a n ie
nkłód-.j jce się z o pokoi, kuchni, przedpokoju, 
łazienki, z ele^trycznom oświetleniem za przy­
stępną cenę do wynajęciu od X października. 
Wiadomość: ulica Floryaństa 1. 20, n fryzy era 
P. Goryczki. 730t> 3 3

Parcela w śródmieściu
przy ul. Liorowszczyzna 8, mająca około 
100 sążni, stosowna na skład lub na 
atelier fotograficzne, jest do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u Lazara Fńinkla 
w Podgórzu, ul. Rękawka 9. 7192 3 3

najtonlel
no sezon szkolny

T orb y  I pa&kl n a książki — 
T a b liczk i — C yrk le  — 
P ió ra  — A tram ent — B lo ­
k i — Z eszyty  — N otesy — 
P iórn ik i — S cy zory k i — 
P a letk i — F arby  — Tusz, 
^  K red k i — P eu d zle  ^
6007 poieca handel papieru 15 o

T e o f i l a  B ę k n e r a
Kraków, Długa 4, obok apteki.

P o życzk i osobiste
na 4 do 6>„ od 200 kor. począwszy bez porę­
czycieli, na raty miesięczne po 4 kor. dla osob 
każdego staną, szyoko i dyskretnie przeprowa­
dza Filip Feld. Dom bankowo-giełdowy. Buda- 
pest VIJ, Rakouzi-ut. Nr. 71. 6326 1 8

„ L i l i t ó i i f
najtańsze w świeci: światło, 
spal j w 10 godzinach tylko z_ 
2 h. nafty, jest orzeto w każ- 
dem gospodarstwie niezbedne 
i można go użyć jako lairpy 
nocnej, do piwnicy lab na po­
dwórze lab do celów iluminacyi 
i dekoracji. Nr 94901/,. Ze 
szklaną bańką na naftę, ze 
szczelnie się zamykającym pal­
nikiem z gwintami i umbrelką 
z barwnej zapuszczanej materyi 
15 ctm. wyj , 1 K, 10 sztnt 

n a r  iż  8 -50  K. Nr 951J. Lnnieta z barwią 
szklane ambrą 1-20 K, 10 s z in k  n araz  10 Ę. 
Wysyła po otrzymaniu nal jżytości z dolicze­
niem porta lab za zaliczką c. I k. nadw. do- 
6496 stawca 1 fO

HANNS KONRAD
dom wysyłkowy, Briix Nr 666 (Czechy).

Obficie ilustrowany katalog główny z około 
4000 odbitek na żądanie zadanno opłacony.

t e K r o t e .  (Dolska 30
III p., 3 pokoje, przedp., kuch., łazienka, bal­
kon, piwnica, strych, od 1 października do na­
jęcia, Wiadomość u stróża w miejscu. 7279 6 0

D o
od 1 października wilia na Zwierzyńcu, koło 
kościoła św. Salwatora, 6 pokoi, kuchnia, łazien­
ka, pralnia, ogródek. Cena bardzo przystępna. 
Wiadomość na mieiscu, w kancelaryi budowy. 

7215 3 3

Asystent farmacyi
przyjmuje dłuższe lub krótsze zastęp­
stwa. Bytomski, Kranów, Zacisze ia. 

7314 2 2

Adwokat Dr Homendilos
w Limanowej ,

poszukuje k o n c y p i e n i a  od 1 pa­
ździernika. 72t2 5 5

Meble kuchenne i przedpokojow e
, poleca 7204 3 0

E. PI-ESriER, KRAKÓW
S z e w s k a  2 1 , p a r t e r .

Iftisła, śfąsR m n tw
wjlla Dziechcinka, pensyonat Heleny 
Wiśniewskiej, otwarty cały rok, przyj­
muje gości już od 4 koron. 7126 6 14

K u p u j  e
różne meble, seiwantki, pianina, fortepiany 
krótkie, broń. K»:olicki handel, Kraków, uiica 
św. Jana 14, sklep. 7117 7 10

I
i . -

zawiadamia, że z dniem 15 wrzesaia 
b. r. otwarty został nowy kurs jesienny 
nauk; pisania na maszynach według 
najnowszego amerykańskiego i wiedeń­

skiego systemu 
Wpisy odbywają się codziennie od 9 

rano do 9 wieczór — Zakład przepisy­
wania na maszynach i powielania pism 
z osobnym pokojem i aparatem do dy­
ktowania. 7113 6 10

j o  s p r z e d a n iu  ! * ■ ;£ ? ■  r , bŁ S :
tka, umywalnie z płytami, nocn" szafki, łóżka, 
biurka, wanna. Katolicki handel mebli używa­
nych, ale w dobrym stanie. Kraków, ulica 
św. Tana 1. 14, sk.ep. . _ 7116 7 10

L E D P f-C Z A A R
zakład piernik ar ski 

F i y d e k ,  Ś a s k  a u s t r y a c k i ,
przyjmn natychmiast do pracy 2 zdol­
nych czeladników i 1 ucznia. 7031 3 3

Z n a k om ite  z e g a r k i

Z E M IT I !
odznaczono najwyższą mgrodą w Pa­
ryżu — poleca w wielkim wyborze 
w złocie, srebrze i metalu: W. t»OW- 
g ia llo , zegar mistrz, K ra k ów , n i. F’ o -  
yyań! k a  1. 19. 6535 11 80

Z a  d a r m o
opłacony otrzyma na żądanie każdy mój 
bogato ilustrowany katalog główny z 0- 
koło 4000 odbitek przedmiotów do użytku 
i na podarki wszelkiego rodzaju C. i k. 
Nadw. dostawca HANNS KONRAD, Briix  
nr 6 8 4  (Czechy). 6514 3 6

M u c h  z n s te p tó w
za wynagrodzeniem 150 kor. obok dobrej pro- 
fl.zyi, przyjmie pewien wielki anstr. dom ban­
kowy du sprzedaży prawnie dozwolonych Ipsów. 
na rat' m.esięczno Zgłoszenia listowne pod 
„S z cz ę 6 c ir  k ycła " przyjmuje ńdmuustiacTa 
rN. Refmmy“ ti983 5 6'

N a  r e u m a t y z m
gościec, po strzał (ischias) i łamar , po­
leca się aćmierzaj me nacieranie, oa w  
■ a lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wie'n lekarzy ordynowane i przez zna- 
* omitości uznane L in im en tn m l^ n U h e- 
rkae com pO eltu m  z prawnie zare)esti. 

ma :ką ochronną

„ S . E S W M *
chemika dra Joiiusza Franzc aa. aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron nie licząc opakowani1 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcie. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa, — Do nabycia w apte­
ce "uernika D ra lulinsza Franie a 
v Tarnopolu. W B ra k c h ° w rptece 
U i--nlewsluego i Redyką, jako też 
w droguerybu h .'achachego. Hellera, 
Wiśniew kiego 1 Zopottaa. 746 35 o

Wi

P l X A V t ) H
00 pielęgnowania włosów
uznany jest na poJstawie naukowych baddn

za bezprzecznie najlepszy środek do 
Wzmocnienia Skóry na głowie i pobud 

zenia porostu włosów.
** Cena za flakon 2.50 IC 

wystarczający na kilka
miesięcy.

5314 3 7

Dentysta D1 i. Sm
s p e c y a l i s t u  w  l e c z e n i u  i  p r o s t o w a n i u  

7085 z ę b ó w  i  s z c z ę k  k r z y w o  - r o s n ą c y c K  212

H i ,  Piać tftt. Spiętych 10 (napnetiu H a $ M a ).

P ro u d z  wro ^ js t ó e  oliEKsy

sa najlepsze w swiecie!

E t
Prawdziwo

tylko
ze znakiem
gwiazdy m Q  6.; 0

Wyłączna sprzedaż: ISSrSCCfl, W leÓ011, VII/3

Główna wygrana TOO.OOG f r u i i k u w  p r -j ciągnieniu, które się odbyło d. 1 sierpnia 
1911, padła na l o s  t u r e c k i ,  kupiony na spłaty miesięczne.

L o s  tu reck F
Ciągaieuis ja t 1 paldzternlka 1911 r.

0  ciągnień na rok tt
Główna wygrana:

Fu&wki 4100-000
i ZuO.OOO.

Los gotówką okołc 260 K lub na

!-D/o losy roculfisyi Cisy.
Na rok 2 ciągnienia. 

Ciągnienie jut 2 października 19il r.
Główna wygrana koron;

1 8 0 . 0 0 0
fez  potrącenia, lua. Tet 5 wygranych

| 50'/, raty miesięcznej po 6 K. |

Dwa losy tylko na 50 rat miesięcznych ó 
po 12 kor.

po 20iw K.
Los gotówką około 332 K lub na

[ 37 '/, raty miesięcznej po 10 kor. j

Dochód z procentu Każdego roku 8 K od 
dnia zupełnej zapłaty| 3 losy na 45 rat miesięcznych pc 20 K. |

_ -----------  j j i -y  Każay los musi byt wyciągnięty. ~Ęb~

I O ba >Jsy .  _zem  ty lk o  n a  32 r a ‘ y  m ie r ię c z n e  p o  16 K
Natychmiaotowe wyłączne piawo gry już po złożeniu pierwoz.ej raty nr prawne potwier­
dzenie kupna — Zamówienia przekazen pocztowym. 7152 4 6

Wiedeński dor wymiany Rabert Reitler
W ied eń  IV., b a u p ts ir a js e  20  A. H F *  T y lk o  Paulanertaoi.

otBei i W
niemiecko-polski, z kilkoletnią praktyką, piszą­
cy biegle na maszynie, poszukuje posady w 
yizedsicbiorstwie handl iwem lub przemysło- 
wem Żgłoszonia pod „E . F. 0 . 3 9 “  poste re­
stante K ra k ów . Okazicielowi kwitu inser. 

7228 3 4

m i e s z k a n i a
>rzy ul. Karmelickiej 18, no 4  pokoje 

z przynależ, i s k le p  ze suter. u imi, do 
wynajęcia zaraz. 7‘J31 3 3

f i o r o n ą !

1 tygodniowo 
można sobie spłacać u

S. Zali u a
w Krakowie, przy uli­

cy Floryańskiej 1. 31,
dostawcy z^.iązk „ c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszy'* fabryk, z 5-letnią gwarancyą, po 
u a d e r  m u L ic h  c e n a c h ,  a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Rosi ogf Patent za 1 3  k o r . ,  
Omega srebrny za 2 4  k o r . ,  Zegarek złoty 
za 1 8  k o ,* .,  Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
0  k d r . ,  Łańcuszek srbb>ny za 1 k o r  , jako też 
) 4-kaiat. złote Dierścionki f kolczyki po 3  k o r . ,  
z  p o w o d u  w i e l k i e g o  z a p a s u .  6306 5 5

D o
m atu ry  g im n a zy a ln e j dokładnie przygoto­
wuję, Wiadomosó: ,,Pedagog Mb A." poste reEt. 
Kraków, za okazaniem kwitn ins. ' j 7254 2 2

Do u y n n M
Jirz; ui. T,’loryańskiej 30, od 1 pażdzierniKa 
i a II p., 5 p o k o i  du zycn , 2 przedpokoje, 
kuchnia, ifa żądanie łazienka i klozet; na par­
terze 2 jKoje, przeopokój i kucnma, z wysta­
wą, ul sklep mb magazyn. Wiadomcść u wła­
ściciela, Karmelicka 10„ > - 7241 4 6,-

7 k / 4 a «  0 poleca obiady po 1 K 
n u ^ n a  co h) 2 K i 1 K na 

świeżem maśle dworshiem K. Z., ulica 
Siemiradzkiego 1. 17, parter 7256 3 3

Kto znalazł
roczną kartę kolejowe 111 kl., wystawioną na 
imię Henryka Szk.arskiego, zechce zioż.yć ją 
w Krakowie, ni. Długa 48, we fabr. chem. rło- 
fa. Znalazca otrzyma wynagrodzenie. 7262 2 3

i lepszego domu izraenckiego dc towarzystwa 
dla 12 letniej panienki. Zajęcia popołudniowe 
ud */,3 do 9-tej. Bliższa wiadomość w Gł. A- 
geuuyi Dzienników i Ogłoszeń Kraków. Sław­
kowska 2. 7266 2 3

i f-otoyiaiicznych
aparatów cenniki wysyła opłatnie
W ł?d y s !a w  B orzem tik i, L w ów , 
S yk stu sh a  11. 7288 2 5

Lnuharka'
potrzebna zaraz do oficerskiej menaży. 
Gotować ma blisko dla 16 osób. Zgło­
szenia nadsyłać pod adresem: 1/32 Ba­
talion obrony Krajowej, Tarnów.
- ■ • - 7*69 3 3  ..........

1U hdriMmltU znajdzie umieszcze-
lll ndUlilllWj nie w handlu pod 

firmą Lubelski et Król z dniem 16 pa­
ździernika 1911. Nieuwzględnione- oterfy 
pozostaną bez odpowiedzi. 7261 3 5

.f-jigllsh Łessuns
best metbod, best results. Literaturę, 
Gratrmar, Conversation, and Business 
Iłoutine. At home 12-1, 4-5. Lient. V. D. 
Amor Wilkins, Dunajewskiego 6 B, III. 

7253 4 16

Reolncśt
Dom parow y z ogródkiem, 
narożnlk, słoneczna wystawa, 
całość 188 kwadr, sążni, przy 
ul. Krupniczej 21 w Krakowie 

dc sprzedania.
"W aaomość na miejscu lecz 

ty lk o  w niedziele i święta do 
gOdz. 2 pO poł. ,6619 6 10

lic z e ń  I V  k l  n t f n e ]
peszu^njo lekcyj 7.c utrzymanie. Wiadomość u 
p. Kopczyńskiej, Niecała 4 7288 3 4

Stroiciel fortepianów
Józef Stopka przyjmuje str jenia w mifejocu 
i na prowincyi, Kraków, nl. Krzywa 9, parter. 

• 7267 3 3

M  M  $im n,
wsuąpi ra praktykę do apteki. Zgłosze­
nia: M. Woroniecki, Kraków, ul. Micha­
łowskiego 2. ■ 7271 -2 4

6661 8 0

S  ilu I I B K
o zasobności mej firmy, i  w tym cela w razie 
potrzeby przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju, zażądać kartą koresponden­
cyjną mego katalogu głów. z około 4000 odbitek 
za darmo, opłaconego. C. i k. nadworny do­
stawca H a n n s  K o n r a d ,  Briix Nr 692 
(Czechy). a 6522 2 7

Pusmuii iii od I p a ż t e n * .
s tró ża , żonatego, bezdzietnego, któryby 
pełnił zarazem obowiązki służącego. — 
Zgłoszenia osoDiste między 2— 3, ulica
Starowiślna 89, I  piętro. 7272 3 3

A s y s t e n t
przyjmie zastępstwo w aDtece. A s y s te n t  
nosie restante K ra k ó w , za okazaniem 
kwitu inseratowego. 7281 2 3

Wychtiwawczyni mi; poszukuje po
sady przez Biuro M a ty ld y  s Szremor
Kraków, Stachowskiego 12. 7282 2 3

Tylko 5 Koran
kosztuji mój prawdziwy l_wujCe 
skiego systcń.i Roskopf patent, 
zegarek kotwicowy remonf-af,
dokładnie uregn owan',, 36 godzin 
idący, z 3-letniem p: emnen- po- 
i m i e m ,  5 K. ze wskazówką se­
kundową b'50K. Niema ryzyka! Wy­
miana dozwolona lub zwrot pie­

niędzy. Wysyła za zaliczką lub po otrzymaniu 
nalezytości Pierwsza tanryka zegarów

H A N N S  K O N R A D
c. i k. nadw. dostawca Briix Nr 632 (Czechy). 
Katalog główny z około 4000 rycin na żądani? 
zaaarmo opłacony, 6462 2 8

Wmogroraa
na wety i kuracyjne, najszlachetniejszy gatu­
nek, 5 kg za a K. hardzo piękne wybierane 
brzoskwinie za 2‘ /j K, z cienką* łupiną orzechy 
za 3 K, jaDlka, gruszki śliwy pigwy za 2 K, 
wysyła Muller idne, właściciel winnicy, Kiskun- 
ha'as, Węgry. 7239 3 10 ~

Dzierżaw  browaru
o 1 godzinę jazdy koleją od Krakowa, 
tuż przy stacyi kolejowej, z najnowsze- 
mi i rządzeniami, pod nader korzy stnemi 
warunkami natychmiast do wydzierża­
wienia. Zgłoszenia: konces centr. biuro 
kupna-sprzedaży nieruchomości, Kraków 
Mały Rynek 4. Nr telef. 1099. 723/  5’

R E W O . W E R Ynajstaranniej 
wypróbowane 

«, państw, 
stemplem 

najlepszej ja- 
Kości w bar­
dzo starannem 
wykonaniu, z
poręczeniem v  -)(

1 a dobrt Iziaianit, poleca C. i k. oadworny 
dostawca H anns Ispt.rail, w Briix Nr 676 (Cze­
chy). Rewolwei "50 . ‘/30, 7-50, 8-oC K Głó­
wny kata! )g z okuł" 4000 odbitek na żądanie za 
darmo, opłacony, Niena ryzyka. Wymiana do- 
zwoluns, lnb zwrot pieniędzy. 0506 3 12

Z&itiiact kapel*
służą moje najnowsze fonografy 
i gramofony, działające bez za- 
rzmu. Dostarczam po najniższych 
cenach fabrycznych. H a n n s  
K o n r a d ,  c. i L. nadworny do­
stawca w Briix Nr 651 TCzeuby) 
Fonografy z 2 walcami 9 K. 
Gramofuny z 9 najnowsze.ni u- 

tworami muzyczneinf K 22" ^ 9 6 '—, oO' ,
(J6-— i wyżej. Zażądać tneg . Obficie ''estrowa 
nego głów katalogu z olto 4000 odbitek za dar­
mo. oplauOiiego. Wysyłka za zaliczką. Niema 
ryzyka! Wymiana dozwolona. 6431 1 12

S o n y  N ie m k i
poszukają posad przez Biuro Matyidy 
Szremer, Kraków, Stachowskiego 12

7283 2 3

Do sprzettaksi*
tempy elektryczne, mesiężne, oraz wanna 
i piec z łazienki, wszystko w dobrym stanie. 
Og'ądać można od 4—7 po południu, ul, Sław­
kowska 1. 1, II p., drzwi na prawo. 729Ć 2 2

A g  © n t ó  w
do zbierania zamówień na artykuły reli­
gijne (nowości) poszukuje się. Wysoka 
prowizya i wszelkie ułatwienia w pracy. 
Zgłoszenia adresować: lakład a rty a u łó w  
re lia im y c h , L w ó1 , fach pocztowy 114

s 1 1 • 7973 3 3

i ,  a  ś ś f t ;
bo kupna i w y n a ję c ia  zaw sze  w  za ­
pasie Ickom oDile , urządzenia ssąco ga­
zowe, ao 250 HP, pom py c e n try fu g a ln e  
i p a ro w e  o średnicy do 3000 mm, dy- 
nam om aszyny do 1000 am p er. Rucho­
me g a try  t a r t a k o w i , ka m ie m iik i, mo­
to r y  benzynow e Jednoroczne poręcze­
nie Korzystne warunki. A ustr. sp e ­
c ja ln a  s p r z td a l  lo k o m o b fii  Is . 
Schm idt & Sohn , B ern c  (M or.).

7270 2 7

)ino
wyborne, naturalne wino ualmatyńskie 
białe, czerwone i krwawe, wysyłam od 
50 litr. wzwyż w beczkach, mianowicie: 
Diałe 3 letnie, czyste jak lustro litr 60 h, 
czerwone, mocne, łagodne litr 56 h, 
krwawe, ciemne, aromatyczne (także 
dla chorych na żofądek) litr 60 h, na 
dworcu kolei Fiume. g g E , Z b i ó r  prób 
w 5 kg. skizynkce 3 K opiatme, do 
nabycia. Edm. Pauk, Ensport wina, 
Rjeka (Fiume). Cennik aarmo i opłatnie.

6989 5 30

Prawdziwa czeskie wyroby trykotowe
koszule. Kananiki, kale- 

leony Itd. dla mężczyzn,
’ knhief i dzieci, v  baruzo 
wielkm .yuorz : i naj­
lepszej jakości. Ubrań a 
dia dzieci tj. kaftanik 

; i spodenki razem, zimo­
we, ze spodu Kosmate, 
stosownie do wielkości 
1-60 K dc 3-20 E , ko­
szule męskie, zimowe, 
stosownie do wielkości 
3-20, j'46, 3'JO. 4 - -  K. 
Koszule damskie, zimo­
we stosownie do wieŁ- 

kości 3-30, 3-50, 3 70 K. Wielki wybói w ko­
szulach niskich, kcsznlach dla cnłopców, ka­
lesonach, koszalacl damskich, lajtkaohj kafta­
nikach, jakoteż dokładny opis w wielko|ci 
znajduje się w moim katalogu głównym “ fa­
ma ryzykal Yymiana dozwolona lub zwrot pij- 
niędzj Wysyłs za zaliczkę, lub po otrzymania 
n ileżytoBci c. i k. nadw. dostawca H a n  nS 
K o n r a d ,  drm wysyłkowy, Briix, Nt 157 
(Czechy). Obficie ilustrowany ka niog główny 
około 4000 odbitek na żądanie każdemu za 
darmo opłacony. S487 1 5
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Z  D ru kam i L iterack ie j w  K rak ow ie , ul. Jagi-llońsks 10 , Rządca drukami L. K- Górski.
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